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. 8r-> zagranicą 
mie 'liczn ie  6 zł 

50 g r
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nauczycieli 
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Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

1 0 , 
v/ nocy 29-19. 

Teł. adm. 32-19. 
Adres dla tele­
gra mów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przyjmuje: od
5.-6 po poruuniu.

Patrzmy w dal...
Lwów, 5 stycznia. 

Oginis) Strookarti oodziennemi b-ra- 
kąrmi, rfediomaganiami, jako raiezdro- 
wem-i skutkami- WKUingającego się z 
dniia .na dzień przesilania gospodar­
czego, nie mamy naw et czasu i o- 
choty zw rócić oczy na objawy poli­
tycznego uktodu stosunków zagra­
nicznych.

'Prasa polska i euno-pejska co pe­
wien czas przynosi- rewelacyjne 
wipriflst wiadomości o posunięciach 
Polityki światowej, dokonywają się 
Ważne air-zeobrażema dotychczaso­
wego'porządku', w  wielkich ognis­
kach kultory ras i na,rodów, wire go­
rączkowy ruch, na razie chaotyczny 
oi es ko ordynowany, jednak sięgający 
głęboko do duszy wielomilijonow yoii 
mas, noszący wszystkie znamiona 
opokowyeh prądów, które zrywają 
stare formy i buu-ują nowe.

Arbitrażowy Układ Reński, po­
myślany w  Locarmo, a sprecyzowa­
ny i u legalizowany w Londynie, był 
0|słaitniem, najvvażruejsz.t5 « posunie- 

dyplomacjji — obecniie przycho- 
7®  do głosu realne siły życia, po- 
2-yitywmc warunki egzystencji od- 
‘ćbinyich środowlis-k ludzkich, które 
uTlEfeina tycznym koncepcjom przy- 
v °są praktyczne rozwiązanie, lub 
Przekreślą je i pójidą z! żywiołową  
s'łą w  innych kierunkach, częisto 
może wręcz, przeciwnych.

Paktem jest, że Anjgljii udało się 
^Prowadzić do skutku — przynaj­

mniej te-oretycanie na papierze — 
lelką krucjatę,, ostrzem skierowaną 

b^ eciw buntowniczym aspiracjom 
>zszego i dalszego Wschodu, lecz 

^^w ie w tym samym dniu zaszedł 
“Si, nie miniiej w ażny wypadek: 
aPis!aniei paktu rosyjsko-tureckie- 

. c^yli układu z  rewoltą idącego, 
^"aitowego komunizmu z muzułma- 

odrodzonym w nowożytnej 
"j :Publice Angoirsk5ej“- Na w yzw a- 
Kur ^^L w cizej, kolonialnej ©olityki 

R ł̂Piowiada wzbur z,om a hop 
bu,nitefV Propagandą Azja i- Afryka
raku^ 0 ^ ifir>w' D r u z 6 w ’ % ‘tou, T- „  1 whin;

ziems^ćie^' v 'ezmie do ręlkl1’ ma-P? kuli 
syrm, „•*’ sPostrzega się z majwięk- 
S  p W W n .  że Ud Gibraltaru 
A W  Kair o, Damaszek,
całkiem n  SN> Chiny i Ind.je biegnie 

twimalna, według w szyst- 
cia a i' - 5 Wojny frontowej po-
ł.ionó *’nia oszancowanych bas-

SS5rw* ’” *** a ' re '
"l«“pów, które mmigol- 

,ar7p'- ^^ułm ąński Wschód syipje 
sl -  białej rasie Zachodu, prócz 
n L , , . 1111' silniej wulkanizujących
,^o< kow , « ę  Wl1dać j(JE g *  w aiki,
buethn^ Z ”atb,iźszą wiosna wy- 
i dłait generalna ofenzywa
«zeim;eff-° ^ ’a’ zak£óżona najcięż- 

ciosami, zabezpiecza sobie ty-

Poważnyrozłam w Wyzwrlen u
Zarząd główny Wyzwolenia wykluczył p. Dębskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 stycznia.

Zar2ąd gtówny W yzw olenia to r 
czyi w czoiaj obrady pod przew od­
nictwem posła MahnowsKiego nad 
wcwnętiznymii stosunkam i klubu. 
Przyjęto jednogłośnie 22 glosami na 
28 glosujących nast. rezolucje-:

Biorąc pod uwagę, -że dotychcza­
sowa polityka p, Jana Lubskiego 
jest niezgodna z program em  stron- 
nilctwa, że sprzeciwia nię uchwałom 
kongresu oraz uchwałom zarządu, 
że  p. Dąbski stale i świadomie raz,- 
bija całość stronnictwa- a to  naze- 
w nątrz przez „G azetę Ludowy" a 
na w ew nątrz prz.C/ łamanie karno­
ści klubowej członka stronnictwa,

co oczy vVbk.:e w kamen? i  soliidaT’- 
r,em tow ai ..ystwie to lerow ane być 
nre może:

1) Zarząd głów ny uchwalił wyklu­
czyć p. J. Dąoskiego ze stronnictwa 
P, S. L W yzwolenie Jedność Lu­
dowa.

2) Zarząd główny opierając się na 
uchwale kongresu w  sp raw ie  połą­
czenia się .z grupą 'Bryla, stoi) na s ta ­
nowisku, iż posłowie należący dc 
stronnictwa, muszą się podoprząd- 
kow ać uchwale kongresu i nie w ol­
no im zajmować odmiennego stano­
wiska.

Zarząd postanowił zwołać kon­
gres najdalej do marca.

„Początek koś ca „Wyzwolenia".
Oświadczenie p. Dębskiego.

(Telefonem od n&^ze y- korespondenta).
W a rsza w a *  4 sty c z n ia .

W ykluczenie posła Dąbskiego ze 
strontów-a „Wiyzwole:nie“ .poprze­
dziły znamienne wystąpienia tego 
ppsła i licznego girona jego zwolen­
ników, niedwuznacznie świadczące, 
że mają oni zamiar sami opaście to 
stronnictwo, w kkóriem — wskutek 
chwiej,mej, niezdecydowanej i często 
tylko na demagogii opartej polityce 
władz kierowniczych — wszelka 
retaina praca była niemożliwa.

Poseł Dąbski o decyzji Zarządu 
Głównego „W,yizwole,nia“ dowie­
dział się dopięto dziś rano, gdyż był 
on w  niedzielę na wiecu powiato­
wym  w  Opocznie, na którym  obecni 
delegaci w  liczbie przeszło 200-fu — 
na wniosek posła W alem na — o- 
świadozyli się jednogłośnie za po­
łączeniem ze Związkiem Chłopskim.

VV rozmowie z korespondentem 
W aszym  ośw iadczył poseł Dąbski, 
ż!e obecny rozłam n f^ je s ł  bynaj­
mniej rzeczą niespodziewaną. Jest 
on wynikiem głębokich różnic w za­
patrywaniu dwóch odłamów na za­
sady działania i taktykę stronnictwa 
i klubu poselskiego, z- których jeden

odłam chciał, aby zjednoczony ruch 
chłopski stał się decydującym i 
twórczym czynnikiem w państwo- 
wem życiu PoJski, drugi; zaś odłam 
bronił się pirzeciw temu zażarcie, c- 
baw iając się utraty wpifywow.
Uichiwała Zarządu Głównego „W y­

zwolenia"'-stanie się przyczyną roz­
łamu, który będzie początkiem koń­
ca „Wyzwolenia'", albowiem lud 
wiejski, w  walce o poprawę sw e­
go bytu zgrupuje się tam, gdzie bę­
dzie jasna obrona jego interesów, a 
zatem przeniesie sie do innych o- 
śroetków organizacyjtnyich.

.Ro:z,miary rozłamu znane bedą 
za kilika dni. Przypuszczają, że po- 
ża wystąpieniem licznej gruny po­
słów  i sens-tetrów z „Wyzwolenia", 
pod wpływem zmienionej sytuacji 
— nastąpią także w „Piaście* pew­
ne secesje.

Pew ne jest, że grupa posłów, o- 
puszczajaca „Wyzwolenie'*, połączy 
się ze Związkiem Chłopskim, który 
wiobec tego stanie się niaujpo-teżmiej- 
sze-m stroinictwem ludowiem.

n i M i  iniiw iim riTTR.iTfTTiTiBłTf rr.iiirr tt

ly  przed Niemcami i paktuje o ko­
operację z Mussoiinim.

W- tyioh wainuniLach Pclskę cze­
kają ważne zagadnienia. W prawdzie 
Turek ani- Chińczyk nie pójidzie na 
Podbój naszego1 kraju, jednak toż 
poza maisz,emu' plecami, stoi groźny 
cień komunizmu..,

Czy jest w  Piolsoe choć jeden 
człowiek, k tó ryby  w ierzy ł bez za­
strzeżeń -pacyfistycznym zapewnie­
niom dyplom atów z Kremlu?

Czy łudzi się ktokolwiek, że w 
ślad za forsow ną agitacją nie ruszą 
w  stosownej chwali pułki czerwonej 
armii ?

A jeżeli to naistąpń, to pamiętajmy, 
że droga do Europji prowadzi przez 
Polskę i w  jej słupy graniczne ude­
rzy  przedew szystkiem  oręż nieprzy­
jacielski !

Nasza polityka .zagraniczna jest 
dość ozujna i mimo sanacjo' w e­
w nętrznej nne prześle pi zapewne ani 
na chwile tej wa-żnej sprawy 

Piremjer Skrzyński, jako minister 
spraw  zagranicznych ma zia sobą, 
już tyle poważnych sukcesów, że i 
■tegu pnoolemu z pewinością nśe prze­
oczy.

F »seł rumuński i pos. Diamand 
u premiera Skrzyńskiego.

(Telefonem oo naszego koresp.).
W arszawa 4 stycznia.

F tem jer Skrzyński przyjął dałś 
posła rumuńskiego p- Jakowaci, któ­
ry  informował go o obecnej sytuacji 
w Rumunji. Następnie pTemjer przy- 
ją! posła Diamanda z którym  om a­
wiał spraw y związane z  polsko-nie- 
inieckiemi rokowaniami o trak ta t 
handlowy.

 oo------
Kandydaci na wielkie 

stanowiska.
(Telefonem od naszego korespomd.)

Warszawa, 4 stycznia.
„Kurjer C zerw ony11 donosi, że 

prezesem Banki' Gospodarstw?: Kra­
jowego ma zostać poseł byrka, a 
prezesem Banku Roinegc — p. 
Dziewanowski.

 o*------
Pierwsze posiedzenie 

komitetu politycznego.
(Telefonem od naszego korespomd.)

Warszawa, 4 stycznia.
Natychmiast po świętach rząd 

przystąpił d'o rozważania spraw  
mniejszości narodowościowych.

Jutro odbędzie się pierwsze za 
obecnego rządu posiedzenie komite­
tu politycznego dla spraw  mniej­
szości ,na,rodowych i kresowych. — 
Na porządku dziennym będzie spra­
wą regulaminu dla sekcji i ustalenie 
plamu działania.

Notowania gierdowe.
Dolar w  wolnym obriocie dnia 4 

stycznia, w W arszaw ie 8.,10 z,ł. w  
żądaniu; w  Krakowie 8-25 zł.; we 
Lwiowfe S.27 zł.

Zurycn urzędowy: N Jork 5.17 i. 
trzy  ósme. Londyn 25.1025- Paryż 
19.825. Wiedeń 73.0375. P raga 15.325. 
Wlłioehy 20.8775. Beigja 23-475. Bu­
dapeszt 72.55. Sofja 3.69. Holandja 
208.225. Oslo- 105.35- Kopenhaga 
127.85. Sztokholm 138.85- Hiszpanja
73.15 B ukareszt 2.375 Berlin 123.20. 
Belgrad 9.16-

Pogiełda nowojorska: W arszaw a 
12.00 Londyn 4.85. P aryż  3.755. 
W iedeń 14.06. P raga 2.9625- W łochy 
4.04. Beigja 4.54. Budapeszt M-06. 
Szwajcaria 19.33. Sofja 0.725. Ho­
la,ndja 40.24. 'Oslo 20.35. Kopenhaga 
24.75. Sztokholm 26.83. Hiszpanja 
14.12. B ukareszt 0.4625. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.77 i trzy  ósme.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 4 stycznia.

W  ciągu dnia dzisiejszego z, trud­
nością znajdywano na giełdzie od­
biorców  na dolary  po kursie 8.15 i 
sprzedawano je po kursie 8-05. — 
Bank Polsiki p fad ł jednak za dolary
8.15 i przy  tym kuksie dolar u trzy­
mał się w ciągu d n ia ..
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Redukcja płac czy osób?
Ankieta „Kurjera Lwowskiego".

Lwów, 5 stycznia.
Dla zrównoważenia budżetu pań­

stw ow ego — co jest koniecznym 
warunkiem  sanacji i uzyskania po­
życzki zagranicznej •— nieodzowne 
są dalsze oszczędności, k tó re  mają 
w ynosić jeszcze około 270 milionów 
złotych, tak, aby normalny budżet 
roczny nie przekroczy! kw oty 1.400 
niiljonów. . «

Oszczędności tychi musi m. i  rząd 
szukać także na  wyda,tikach perso­
nalnych, w  szczególności na płacach 
funkcjonariuszów Państwowych.

Do tego celu prowadzą dwie dro­
gi: albo redukcja płac bez redukc.i 
osób, albo redukcja personalna. Pier­
wsza obniża stopę życiową w szy st­
kich i pogrąża w dość ojężkiem po­
łożeniu ogół pracowników państwo­
wych, druga pomnoży liczbę bezro­
botnych dotykając tylko matą ilość.

Dotychczas oPinja co do tych  dróg 
iest podzielona.

 xo ox

Interes państw a wym aga Li|ednak 
jasnego postawienia tej kwestii '
dlatego zastrzegając sobie w ypo­
wiedzenie się w tej sprawie na pó­
źniej
otwieramy łamy ,.Kurjera Lwow­

skiego"
dla wypowiedzenia się interesowa­
nych, a więc kół i jednostek z sze­
regów pracowników państwowych
na tem at:

Redukcja płac czy osób?
Niewątpliwie m aterjał taki posłu­

żyć może jako w ażny czynnHk or­
ientacyjny dla prac komisji, które 
spraw ą tą mają się zająć i dlatego 
zapraszamy wszystkich chętnych do 
udziału w ankiecie, przyczęm prosi­
my o możliwie Krótiue ujęcie tema­
tu, aby nam umożliwić drukowanie 
wszystkich głosów w tej piekącej 
sprawie.

RedaKCja.

Z  p ra s y  ruskiej.
Sprawy szkolne. Komentarz na marginesie uchwał chrześcijań­

skiej demokracji. Z polityki wscnodu. Nowy „ hetman* .
ruskiego duchowieństwa, 2) w  tępie­
niu komunizmu, 3) i skonsolidow a­
niu polskości. , Ą i

Lwów, 5 stycznia.
Na wstępie dzisiejszego numeru 

zamieszcza „Diło“ apel do społe­
czeństwa ruskiego ;z wezwaniem do 
ofiar na rzecz narodowycn szkół ru­
skich. Odezwa pokreślą, że  mimo 
kordonów, naród ruski żyije oddziel­
nie ale wspólną ideą, a krzew iciela­
mi tej idei wspólnoty i poczuclia n a ­
rodowego są właśnie szkoły. P rze­
to ruskie Towarzystwo Pedagogicz­
ne w zyw a do składek na rzecz roz­
budowy szkolnictwa ruskiego o- 
czywiście prywatnego.

W  52 numerze „Hasła'1 organu 
cbrześcijańsko-demokratyczne.i par- 
tji polskiej pomieszczono a rty k u ł: 
Postulaty programowe w kwestji 
ruskiej oraz w  .innych sprawach po­
litycznych i gospodarczych. W  a r­
tykule tym zaznaczono, że pod 
w pływ em  kultury polskiej następują 
w  społeczeństw ie ruskie™ głębokie 
przemiany, a nawet zamęt. Z tej e- 
nuncjacji robi .,Diło“ głos ostrzegaw 
czy dla własnego społeczeństwa.

Rozwiązanie problemu kresowego  
widzi chrześcijańska dem okracja 1) _ 
w  zgodnem współżyciu pols'k':ego i pieża.

 xo ox

Teatr świetlny

Lwów 
Legjonów 311.

hemieid 5|1 192B Premiera
głośnego filmu reżyserji George Fitzmaurice’a p. n.

ZŁODZIEJ W RAJU
Film tętniący żywą akcją, pełen niezwykłych wydarzeń, 
snujący wzruszające dzieje miłości, pełen barw i prze­

pychu, pełen czaru dla oka i umysłu.

Ponadto 2-aktowa arcyzabawna farsa p. n.
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Stan rokowań gospodarczych 
polsko-niemieckich.

(Informacje posła Diamanda).

Oczywiście taki program niezu­
pełnie odpowiada ideowym pobud­
kom ruskich kół Politycznych, a
zw łaszcza tam, gdzie chodzi o wzmo 
cnienie polskości i współżycie du­
chowieństwa.

Z polityki św iatow ej notuje „Diło“ 
zawarcie układu r osyjsko-tureukie1- 
so , k tó ry  nazyw a reakcją na akcję 
przeciw bolszew icką Anglji.

Doniesienie w ołyńskiego tygodni­
ka „W schodu” jakdby na emigracji 
Pojawf sę nowy rzecznik sprawy u- 
kraińskiej, k tóry , zebraw szy kilka­
dziesiąt tysięcy  podpisów, obietni­
cami zaprowadzenia unii z Rzymem  
zdołał pozyskać dla sw ych planów 
papieża, 'wsizystko to nazywa „Di- 
ło“ czczym wymysłem.

Oczywiście czasowi musimy po­
zostaw ić wyjaśnienie, czy istotnie 
jest ta Wiadomość fikcyjną, czy  też' 
jest w niej coś p raw dy  Zwłaszcza 
w artaloby wiedzieć, dla jakich to 
planów pozyskał ów „hetman” pą-

Warszawa, 4 stycznia
P oseł Diamand powróciwszy  

z Berlina udzielił następujących in­
formacji o stanie rokowań polsko- 
niemieckich.

Tak ze strony polskiej, jak t nie­
mieckiej, powstała inicjatywa przy­
spieszenia układów przy pomocy 
wstępnego układu, któryby obej­
m ował tylko 50 do 100 pozycji ta­
ryfowych najważniejszych artyku­
łów  wzajemnego obrotu. (Nowa ta ­
ryfa celna polska, wchodząca w  ży­
cie 1. stycznia, obejmuje około 1000 
pozysyj

Propozycja ta rozbiła się o nie­
zgodę wśród przemysłowców niemiec­
kich, z których każdy żądał, aby 
wstępny układ obejmował jego w y­
twory. W obec tego rząd niemiecki 
przygotowuje projekt opustów  na­
szych stawek autonomicznych, obej­
mujący całą naszą taryfę celną. 
Rząo niemiecki zapowiedział odpo­
wiedź swojję na 25 stycznia 1926 r. 
i na ten dzień zaproponował w spól­
ne posiedzenie odu delegacji.

Tak wygląda sprawa termalnie. 
W rzeczywistości Niemcy dążą do 
zniesienia likwidacji majątków nie­
mieckich w b. naborze pruskim usta­
nowionej traktatem wersalskim i 
porozumieniem wiedńskiem. Dotych­
czasową likwidacją czuja się po­
krzywdzeni aotąd zlikwidowani i 
wnieśli do Trybunału międzynaro-

„Rzymska" mowa Mussoliniego.
Rzym, 3. 1. (PAT.) (Stefan:). W  

czasie uroczystej ceremonii p rzeka­
zania królew skiem u komisarzowi,, 
senatorowi Cremonesi, tytułu guber­
nato ra  Rzymu, która odbyła się w 
dniu w czorajszym  na Kapieolu, Mus- 
.soliini wygłosił przemówienlile, w któ 
rem  m. in. powiedział:

G ubernatorze! Przem ów enie, k tó ­
re  mam zaszczyt i"'przyjemność skie 
row ać do 'Pana, 'będzie w stylu 
rzymskim. Moje idee są jasne, moje 
rozkazy  są ścisłe. Jestem  bezwzglę­
dnie przekonany, że staną się kon­
kretną rzeczywistością. Za lat 5 
Rzym w inien ujawnić się w całe} 
sw ej cudowności ws,zysitikłm n aro ­
dom świata, jako  Rzym rozległy, 
dobrze rządzony, potężny, ta k i  ja­
kim b j ł  w  epoce pierwszego cesar­
stwa Augusta.

I Stw orzysz szeroką przestrzeń 
■ dokoła Augusteum, teatru  M arcela, 
'Kapirolu i Panteonu. W szystko  to, 
co wyrosło dokoła gmachów w  oią- 

j !  gn wieków upadku, winno zniknąć, 
i; Uwolnisz Pan również od pasoiżyitni- 
j czych i świeckich budowli m ajesta­
tyczne świątynie chrześcijańskiego 
Rzymu. W ymieciesz z monumental­
nych ulic Rzymu głupią zarazę tram­
wajów, ale w yposażysz w  najbar­
dziej nowoozlesne środki Komunika­
cji now e miasta, które pow staną do­
okoła miast dawnych. P ro sta  droga, 
k tó ra winna być najdłuższa i naj­
szersza na świecie, zbliży Mare No- 
strum od odbudowanej Ostji aż do 
serca miasta.

Mój Gubernatorze! Bierz się bez 
zwłoki do dzieła!

dowego skgrgi o odszkodowanie 
w wysokości 500  miljonów złotych 
franków. Skarg takich dotychczas 
wniesiono tysiąc! Jak wiadomo rząd 
polski prowadzi rokowania z Niem­
cami w sprawie wstrzymania dal­
szej likwidacji majątków. W spra­
wie optantów Niemcy pragną dojść 
do wyraźnego załatwienia. Sprawa 
ta jest jednak mniej aktualną od 
sprawy likwidacji.

To są wstępne trudności, któ­
rych załatwienie może przyczynić 
się do szybszego traktowania sta­
wek celnych, najważniejszego za­
dania konferencji. Niemcy oświad­
czyli gotowość ewentualnego za łat­
wienia sprawy przez umowy co do 
poszczególnych grup towarowych i 
wprowadzenia tego w życie w formie 
prowizorjum.

Układy, jeżeli choazi o gosp o­
darkę państwową obu państw, 
trwają zbyt długo. Należy jednak 
wziąć pod uwagę, że niemiecko- 
włoskie rokowania trwały znacznie 
dłużej, a nlemiecko-francuskie trw a­
ją o pół roku dłużej i doprowadziły 
zaledwie do wstępnego porozumie­
nia.

Pesymizm w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego wydaje mi się 
nieuzasadniony. Jestem zdania, że 
po obustronnem zrozumieuiu ko­
nieczności obu państw rokowania 
pójdą w żywszem tempie.

-xo ox-

Co się kryje pC2a układem
turecko-sowieckim?

(Korespondencja własna 
Moskwa, w  styczniu.

(I.) W  najbliższej przyszłości o- 
dzekiwane jest przybycie du Mos­
towy Mustafa-fKemal-Paszy, który 
będzie prow adził w  imieniu rządu 
angor s kiego osłubiste pertrjajktajcja 
z Cziczerinem w sprawie wykopa­
nia ostatniego układu turjscko^s©- 
wieckiego. Jak tw ierdzą w  kolach 
podnfoirmiowaniych, w izyta ta ma na 
celu wzmocnienie ona z opracowanie 
szczegółów dotyczących tajnych 
klauzul wojskowych, zaw artych w 
układzie paryskim. Między ininemi 
Sowiety mają się zobowiązać do 
koncentracji silnej ąlranji czerwonej 
na granicy tureckiej, aby w  ten spo­
sób umożliwić Tlurctiii przerzucenie 
jej w łasnych wojsk z Anatolii na 
front małoazjatycki lub mosisulski, w  
razie wybuchu izbrojmego konfliktu 
miiędzy: Angorą a Amglją, lub innem 
państwem. Ochrona zaś granic ana- 
tolijlsfcjjjh pozostałaby w  rękach So­
wietów.

Jak donosi pi asa sowiecka, osta­
tnia konferencja Chamberlaina z 
Mussoliniim w  Rlapallo, właśnie spo­
w odowana została dążeniem do 
„'unieszkodliwienia11 następstw  ukła-

„Kurjera Lwowskiego".)
du paryskiego, który — jak zazna­
czyliśmy w naszej poprzedniej ko­
respondencji, skierow any był nie 
tylko przeciwko Amglji, lecz w  
pierw szym  rzędzie przeciw ukrytym 
„d-apreżnym" placom rządu w łos­
kiego.

W yrażając zadowolenie z; piowodu 
bezskuteczności konferencja w  Rn- 
pallo1, prasa moskiewska podkreśla, 
iż wysiłki W łoch w kierunku pod­
boju pew nych tery toriów  małoazja- 
tycikich muszą spełznąć na niczem, 
gdyż Turcja potrafiła wczas zabez­
pieczyć sobie obronę w ystarczają­
cą, zaw ierając sojusz z Sowdetami, 
prowadzącerrti polityicę „bezintere­
sowności11 w Małej Azji...

PONOWNA PODWYŻKA CFNY 
ZAPAŁEK.

Warszawa, 4. 1. (AW). Końcem 
zagraniczny, dzierżaw iący monopoi 
zapałczany, zawiadomił dziś komi­
sariat rządu, iż zmuszony jest pod­
w yższyć ceny zapałek z 6 na 8 gr- 
za pfadKfo.

 oo-
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znakiem czasu.
b«O.GA ŚMIERĆ.

Lwów, 5 stycznia.
— Zyć dziś ciężko, ale umrzeć to 

zbytek, na jaki mnie nie stać — po­
wiedzieć może dziś każdy z ludzi 
zarabiających praca um ysłow a czy 
fizyczną.

Co robić jednak, jeżeli nieubłagal­
ną. parka nożycami swem i przetnie 
nie żyw ota członka rodziny ubogiej 
iub średhio zamożnej, daijmy na to 
urzędniczej i do tego akurat „przed 
Pierwszym11? Do smutku panujące­
go w tedy w  domu żałoby przytacza 

cięzka troska skąd wziąść po- 
trzehny grosz na sprawienie jako
ta'ko „przyzw oitego11 pogrzebu.

A wydatki na ten  cel są dziś nie 
bylejakie i napraw dę w yrażają się 
w  takich cyfrach, że ilch w k ry e re  
'■Powodować musi poważnv wyłom  
w normalnym budżecie domowym, 
a n iekiedy obciążyć go zadłużeniem 
na Przeciąg kilku miesięcy. Ileż to 

■ taks ii opłat uiścić trzeoa, .urzędo­
w ych i zw yczajow ych, Ile rąk chci­
wych datków i „napiwków" Wycią­
ga silę w  tej najcięższej drwili-. w  kie 
runku pogrążonych w rozpaczy i 
Psychicznie w yczerpanych człon­
ków najbliższej rodziny zm arłego 
wietrzą tylko ci1, k tó rzy  odegrali już 
tę smutną rolę w  życiu.

Co prawda, istnieją różne t.' zw. 
..Kasy pogrzebowe" pryw atne i u- 
rzćd'owe, te jednak w ypłacają za­
pomogi dopiero w  dłuższy czas po 
nieszczęściu, po przedłożeniu me­
d y k  śmierci i różnych innych doku­
mentów.

W ielka ulgą dla ludności 11. :p. w e 
Lwowie b y łab y  taka reorganizacja 
Miejskiego Zakładu Pogrzebowego,
by pow stała przy nim kasa pogrze­
bowa. Ludność płaciłaby drobne 
wkładki i wedle odpowiedniej sikali 
optat, na w ypadek śmierci w  rodzi- 

m iałaby do dyspozycji bezpła- 
nr‘ie_ ca ły  aparat Pogrzebowy. Ko­

p y ść  z tego byłaby podwójna. I u- 
ezpieczeni mieliby zapewnioną o- 

statni..ą posługę i1 gmina napewno 
Puiafaby większy niż dzisiaj zysk  
7 P.r°w adzen:ia tej instytucji.

M ożeby nasi „ojcow ie m iasta" 
a’z Pomyśleli na ten smutny tem at?

T. H.
 OOi--------

= 1111111.

Nic lepszego 
nie nastąpi....

Dlatego niech też Pani pozostanie 
przy wybróbowanej „Prawdziwej 
Prancka" przymieszce do kawy. 
Po pierwsze bowiem firma ręczy 
Pani za pierwszorzędną jakośę* 
a po drugie nie znajdzie Pani 

rzeczywiście nic lepszegc

Znane są jej zalety :
Jakość!

Wydaj ność! 
Pożywność!

640

Komisje dla reformy administracji.
Warszawa; i(Tel. wł.)..

W czoraj rozpoczęła p race  nad fe- 
formą administracji Komisja T rzęch, 
złożona ;z b. namiestnika Galicji dra 
Kobrzyńskiego, b. ministra Smólskie- 
go (Ch. D.) L senato ra Kusznicy (Ch. 
D-). P race  komisji mają się toczyć 
szybko, oy juz przed 31 m arca m oż­
na było przeprowadzić odpowiednią 
reorganizację w ładz adm inistracyj­
nych i równocześnie po uskuteczniei- 
niu nowej organizacji system u biuro­
wości w  urzędach i koniecznej re­
dukcji zbędnych urzędników, dopro­
wadzić po trzech miesiącach najbliż­
szych do ostatecznego unormowa­
nia prac i zakresu dżiałania w szy­
stkich wlladz administracyjnych.

Równocześnie Sejm wybrał ze 
swego grona Komisję Ośmiu, złożo­
ną zi pięciu posłów, należących do 
stronnictw  koalicyjnych oraz trzech 
posłów z klubu „Git bjjr, „W yzwo­
lenia11 i  żydów. Do Komisji tej w:es;zlil

p. Leon Pluciński jako jej prezes, 
Poseł P rag er (P. P. S.) jffio w ice­
prezes, poseł G ruszka (P, S. .L.J, 
Moleksa (Cli. D.). Michalski (Ch. N.), 
Miidner (N- P. R.), Poniatowski 
dW!y|ziwiolenie) i Sommerstein (Klub 
żydowski).

Komisja ta pow ołaną zostaje dla 
zbadania administracji państwowej 
w e w szystkich kierunkach ,pod ką­
tem  widzenia celowości i legalności.

Komisja Trzech prace sw e pro­
wadzi zupełnie samodzielnie i do­
piero po 'ukończeniu całej sw ej pra­
cy 'przedstawi ją rządowi, z tern, że 
caiy  elaborat będzie w pierw  w ca­
łości w ypracow any i poaany w dru­
ku do publicznej wiadomości. Z prac 
Komisji Trzech będzie wykluczona 
reorganizacja administracji wojska, 
przedsiębiorstw  państw ow ych (ko­
leje, poczty, domeny, monopole) i 
na razie sp raw y postępow ania ad­
ministracyjnego.

P o n o ś  ■ ■■
Miły złbgo początek.

W noc Sylwestrową w słodkich kroplach
wina

Świat stare troski i gorycze to p i;
Jeden twarz stroi w maskę arlekina,_
Ów z powodzeniem Don Juana kropi.

*
Więc i Matusów, chłop nie w ciemię

bity
Łasy na ażur młodziutkich dziewczątek, 
Chciał rok koniecznie zacząć od „kubity“. 
By, jak to mówią, dać piękny początek.

Wiem narobiła krzyku, jak już wiecie 
Dolicja wśc bsira zawsze i ciekawa,
Ze pan Matusów w jakimś gabinecie 
Był premierem wbrew literze prawa 
Z miłych początków — koniec smutny

wcale,
Pukał do serca — spoczął w kryminale

W id.

Niezwykła wichura 
w Warszawie.

W arszaw a, (Te!, wl.)
Oneigdaj o godzinie 6 wieczór, na­

wiedzoną; została W arszaw a nie-., 
zw ykłą wichura, k tóra <na szczęście 
trw ała wrotko- Na ul. Hipotecznej 
trąba powietrzna zdruzgotała dorn 
murowany, przytykający do teatru 
Blogiusłlawskiego. Mieści się tam  
archiwum w ydziału gospiodar czego 
sądu okręgowego. W skutek zawin­
ienia się ściany runął dach, dopro­
wadzając ca ły  budyniek do zupełnej 
ruiiny. P rzy  ul. Sieradzkiej 14, w i­
cher porwał i rozwalił obszerna 
stajnlię, w  której pracow ał przy 
sieczkarni Komirad Herman, z 13-to 
letnim synem. Ojciec zdążył w porę 
uciec z waląicego się domu, syn na­
tom iast przygnieciony został walą 
■ceinli się belkami i d:o:ziUał ogólnego, 
ipotłuiclzenia, oraz pęknięcia czaszki. 
W wielu punktach miasta szalejąca 
trąba powietrzna wyrządziła mniej­
sze iub większe szkody, zryw ając 
kaw ałki dachów, gzjyimsy i szyldy. 
W  hotelu oficerskim ma Żoliborzu 
wichura zerw ała część dachu z 
krokwiami. Na szeizęścile ofiar w  lu­
dziach mie było. S tra ty  w ynoszą kil­
ka tysięcy: złotych.

Popierajcie ceie Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

•■łiSLnrt .Kuriera L«ow«kłtmo* z 4. 1. 26.

M1EC2WYSŁAW OPAŁEK.

Oniemiały szpinet.
I.

Mi SWei Półmrocznej oficyny. 
Bru foliały, pergaminy,
WoiC^’ fa ânse i zegary

ąt an tykw arz sizpi.net stary .

Pietrzv  cif,
Pożółkł t  na nim st ° s 'ruPl!ecl1! 
Sznpn„ 1  czaszka świeci,
I skon he z gipsu .głÓWikł 

* ap Sroszowej szabasówki.

Zasnm aGkr° wi'ec pajęczyny 
Pvt ; Ŝ run f)asy  i wioliny,
Piek ro an,yi wfcrąig atrament 

nej intarsji skrył ornament.

Kro'1? rPf'ia, Z:d°bna mówi zasię 
fac |ebat, w jakim czasie;

PóLr^ Patavinus miał nazwisko 
oitrzeoia wieku temu blisko.

Jako 7 p f  J °W do,kumont 
'fam  m,v| rencji i'est jnisti ument.
W ykań W term ™ e u Muzyki 

anczał swoje m ajstersztyki.

II.
W ydziw iał gości rój nad tobą 
Co za  intarsja. jaki ton!
S tałeś się dziwo obcych stron 
Salonu perłą i ozdobą,
Nie bytoć ujmy na honorze 
U ślicznej księżny w jasnym  dworze.

Z ojczyzny słońca i lazuru 
W iozła cię pani na  swój dwór 
W' północny kraj, gdzie śpiewa bór 
Zimowych wliichrzlyc pieśń ponurą... 
Niech w  melancholię szarej s ło ty  
Biją beztroską tw e gaw oty.

Gdy księżna rąk  sw ych lilje kładła 
Aż z. fraucymeru miłódka bladła 
Meliodyj słodkich szem rał zdrój 
N a wyczulony klawisz twój,
M arząc w śród serca pukam, mdłości 
O szczęściu wielkiem i miłości.

Budziłeś nieraz zachw yt szczery, 
Upojne szczęście .jak woń ibzów, 
S trzelisty  afelkt w  szm erze słów, 
Zaklęcia, prośby  i dusery.
Hej, cudnie romans się zaczynał, 
Gdy amor skrycie łuk napinał.

A później w  czasach Kongresówki 
P rzytulił ciebie wiejski dwór.
Ręce nadobnych pańskich cór

G łaskały klawisz w zmlieirizich
szarówki,

Ty znów budziłeś w duszach czary 
1 marzeń rój, gędźblarzu stary.

Listopadowa noc minęła 
I z B elwederu w yszedł Czyn. 
Poszedł ze dworu junak-syu.
Szabla radośnie znów błysnęła.
B ez .chłopców teraz  wieczorynki 
Bo ich przyw ołał szum... Ofeizynki...

W świetlicy niewiast wieniec cały. 
Halszka usiadła, szumnie, era 
Tę pieśń, co z Francji do nas; szła, 
Głosząc: Dzień oto  krw i i chw ały! 
Rozbrzm iew a dumnie w śród

zaścianka 
Płomienna, rw ąca W arszawianka-

M iałeś szlpjfecie jasne chwile — 
Lecz w  swoich gustach' zmrlenny

św ia t!
Dziś cel przetargów , s ta ry  grat 
Sponiew ierany stoisz w  pyle 
I może zechce sobek-kupiec 
P rzy  tw ojem  drew nie — mięso

upiec!...

Lecz dusza twoja nie umarła,
Pieśń daw na gdzieś tam

w  głębi śpi... 
Szpinecie, jakaś ci się śni 
Dobra i czuła dłoń, co w sparła

Paluszki białe o klawisze.
By zmącić strun bolesną ciszę...

III.
Hej marzycielu, rzuć nadzieję,
'/% dawne czasy wrócą ci,,
Że miękki ton twój czar rozsieje, 
W yciśnie wzruszeń łzy.
\
Kupił cię bankłer, pan bogaty.
U antykw arza częsty  gość;
W staw i cię między innie graty  
A ma ich pono dość.

Stać będziesz w śród śwfećidef,
haftu,

M akat-antyków  co się zw ie;
A raz na tydzień będą naftą 
W ycierać boki tw e.

Zabłysną pysznie tw e mahonie 
Z perłow ą masą, bronzem wraz, 
Lecz pieśń — ta  zamrze już w  twern

łonie
Na wieczny może czas.

Parwenjifszowska atm osfera, 
S zy ch y , m artw ota sm utny los.

Powoli: struny rdza już zżera — 
Oniemiał, stracił głos...

 00------
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Pożegnanie Dcy 0. K. VI.
gen. Malczewskiego.

Lwów, b stycznia.
Pożegnanie dowódcy KonprioU 

lw ow skiego odbyło s?e w nredizdiełę 
3 bin. w  Ognisku Oficersfciem w nie­
dziele 3 bm. W  Ogniisku Oficerśklem 
przem aw iał w obec około 600 ofi­
cerów  gen. dywizijii Thullie. poczerń 
gen. Malczewska podzięKOwał Kor­
pusowi oficerskiemu za w ydatną 
wspotpracę. Następnie gen. M al­
czew ski z gen. Thulliem i szefem 
sztabu pułk. Kamińskiim udali się do 
sali „G wiazdy”, w  której zebrał się

korpus podoficerski celem odżegna­
nia komendanta. Gen. M alczew skie­
go powitał cbór podoficerów, po­
czerń imieniem podoficerowi prze­
mówił chorąży Stankiewicz, w y ra ­
żając dz;ięki za troskliwą opiekę- 
Gen. Malczewski, aziękutiąc, zachę­
cał do dalsze! sumiennej pracy dla 
Ojczyzny. Gen. Malczewski! '7 bm. 
w yjeżdża do W arszaw y celem ob­
jęcia dowództw a I. Korpusu. Do­
w ództw o we Lw owie obejmie Chwi­
lowo gen. Thullie.

-XG OX-

Otwarcie Domu Ludowego w Znoiskach.
Lwów, 5 stycznia.

Uroczystość piękna i podniosła 
odbyła się ubiegłej niedzieli w pod- 
twowskiej wsi Zboiska, gdzie doko­
nano poświęcenia i otw arcia nowo- 
zfoudowanego Domu Ludowego- 
S i Dzieło dokonane1 zostało dzięki i- 
Slbjatywie miejscowych orga.nilz.acji 
ośw iatowych, w pierwszym  rzędzie 
Związku Teatrów i Chórów włoś­
ciańskich, oraz pełnej zapału i nie­
zm ordowanej p racy  Komiltetu Bu­
dow y, na którego czele stanęli p p .: 
ł! Lamawski, jam Sapińoki i Broni­
s ław  Wolf. Opierając się na skład­
kach  miejscowej ludności oraz uzys­
kanej subwencji (1000 zł.) od gminy 
m. Lwiowa, przyistapiio.no w roku 
ub. dio budowy, którą z  końcem li­
stopada ukońcizioinio.

Vv uroczystym  akcie poświęcenia 
tey ważnej placówikii społeazmej i o- 
świaltowej na wisi wzęffi udział de­
legaci władz i organizacji lw ow s­
kich. nauczycielstwo i ludność oko­

licznych gmin.
W ładze rządowe reprezentowali 

p. starosta Żeleski, radca w ydziału 
samorząd- Bartosinski, oraz komi­
sarz pow- poi. państw . Krppiwnicki. 
Alktu poświęcenia dokonał ks. kan. 
Mitrak. proboszcz z Malechowa.

Bo akcie religijnym r§er w.szy 
przemówili i.m. rządu p. starosta Ze- 
leski, M ory odczytał r  owinie ż pismo 
z. życzeniami od wojew ody Gara- 
picha. Następnie pirzemaWiiiali pp-: 
kieirowinik miejsoowej szkoły p. 
Tarnawski, imieniem komitetu budo­
w y  p. Szymański i reprezenitanit Kó­
łek rolniczych p. Majka.

Uroczystość zakońazyio p rzy ję­
cie gości przy suto zastawionych 
stołach oraz wieczornica taneczna, 
która przeciągnęła się do późnej 
nocy.

Nowej strażnicy kultury i postępu 
poiskilej ‘w si, żyazym y: Szczęść
Boże w jw ftoy!

'T--------

i n n i  —  s o b i e 6 6 .
Uchwały komitetu propagandy pożyczki wewnętrznej.

Lwów, b stycznia.
Oinegdaj odbyło się pod przewod­

nictwem  pana w ojewody Garapioiia 
(posiedzenie sprezydjum W ojewódz­
kiego Komitetu propagandy za po­
życzką w ewnętrzną.

Uchwalono regulamin dla Komisji 
Odtwórczych i postanowiono, że  k.o- 
mfeja Nr. I. rozpocznie swe czyn­
ności dnia 4 b. m., w poniedziałek. 
Będzie ona urzędow ała w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności na I. p. *w Od­
dziale zastawami czyim, codziennie od 
godziny 11—13.

Zapadła w yraźna uchwała, że 
odbieranie przedmiotów w artościo­
w ych i walut, będzie1 się odbywać 
tylko w lokalach wyznaczonych ja­
ko siedziby Komisji i że wiszelkie 
w kład k; przyjm owane będą przez 
Komisje odbiorcze jako depozyt 
stron, aż do czasu, gdy .akcja zia po­
życzką w ew nętrzną dla Bartku Bełs­
kiego obejmie całe Baństwo i po­
wstanie gwarancja, iż wyda ona 
odpowiednie rezultaty. Depo,zy ta, a 
to  szlachetne m etale i kosztowności, 
sk ładane będą w skrytkach odda­
nych Komisjom do dyspozycji bez­
interesow nie pirzez odnośne insty­
tucje finlanisowe, zaś gotówka i wa­
luty obce lokowane będą w  Banku 
G ospodarstw a Krajowego lub w 
P il i  Bartku Dolskiego we Lwiowie.

Dialsze obrady prezyidjum Komi­
tetu1 dotyczyły wysłania delegata

do W arszaw y, którym wybrano p. 
Jana W asunga. Zadaniem jego bę­
dzie .przedstawienie w yników  do­
tychczasow ej akcji we Lwowie m ar­
szałkowi Ratajowi.

POSIEDZENIE SEKCJI ŁĄCZNO­
ŚCI:.

Dniia 3 b- m. odbyło się posiedze­
nie sekcjii łączności -Wojewódzkiego 
Komiiitetu propagandy za pożyczka 
w ewnętrzną dla Banku Dolskiego 
Pod przewodnictwem Prezesa Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego Orz©, 
chowskiego. Na posiedzeniu tern za­
łatwiano sp raw y  rozszerzenia pro­
pagandy na całe województwo 
lwowskie.

Komitet uprasza osoby zajmują­
ce się ruchem społecznym na pro- 
wimej' o nadsyłanie swych adresów  
na jego ręce (ul- Akademicka 1. 17). 
Kom kety prowi.nćfcmalłfe, które już 
ewentualnie się zawiaziały- zechcą 
podać swój skiad i adresy  celem u- 
moalfcwienia przesiania instnukcyi.

NOWA AFERA ZŁODZIEJSKA.
Warszawa, 4. 1. (AW). W  Kato­

wicach aresztow any został dyrek­
tor filii Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, p. Wileński w  ziwiiąlzku z a- 
ferą .krakowskiego oddziału Banku 
Przemysłowego.

 M  *

Rasowi fałszerze banknotów.
Rz^ri węgierski jako protektor fałszerzy.

Budapeszt, w  styczniu.
W ęgry m ają znowu swoją sen­

sację.
Oto w  Holartdijit aresztowano 

trzech Węgrów, którzy  .usiłowali 
puścić w obieg fałszyw e banknoty 
francuskie w  odcinkach po 1000 
franków a w artości 10 milionów 
franków.

Aresztowani zieHnali natychmiast, 
iż są członkam i węgierskiej arysto­
kracji ii zajmują się fałszowaniem  
pieniędzy nie z cnęidi zysku-

Oświadczyli oni, że osobiście nie 
biorą udziału w  fałszerstwie, że 
fałszyw a banknoty przydzielono im 
z rozkazem puszczenia tychże w o- 
bieg v  interesie celów  politycz­
nych.

'Policja holenderska stwierdziła 
Wkrótce, że ma do .czynienia w isto­
cie z  członkami arystokracji w ę­
gierskiej, oraz że jeden, z, areszto ­
wanych jest szwagrem węgierskie­
go ministra wojny, drugti sekreta­
rzem przyw ódcy organizacji ,70 -  
ohroiiy rasy", podczas gdy trzeci

znanym  redaktorem  centralnego or­
ganu popieranego przez rząd zw iąz­
ku „Ochrony ra sy ”.

Policja stw ierdziła rówiniCż, że 
aresztow ani posiadali paszporty dy­
plomatyczne, .przy pomocy których 
uniknęli rewizji sw ych  bagaży przez 
ofgą.na granicznie.

Śledztwo dalsze w ykazało, że 
rząd węgierski sam  podjął akcję 
fałszowania banknotów.

Fałszerstw a przeprow adzane by­
ły u r imię celów  patriotycznych, a 
uzyskane w  drodze tej pieniądze 
służyły do popierania irredenty- 
stycznycli akcji w 'państwach suk­
cesyjnych.

Emisariusze osadzeni w  więzieniu 
zostaną skazani w edług obowiązu­
jących pi-aw hoietnderskich n,a 9 lat 
więzienia.

Nie jest wyikltuczonem, że rząd 
węgierski zażąda w ydania sw ych e- 
misarjuszy, by w kraju skazać i en 
pro forma, następnie w drodze am ­
nestii wypuścić na wolność.

Ks. Wmdischgraetz przywódcą szajki.
(Telefonem od nasze

Warszawa, 4 stycznia.
,-Przegląd W ieczorny” - przynosi 

wiadomość z. Mediolanu, ze  ao  tamt. 
hotelu „De la Vie“ w kroczyła poli­
cja francuska, celem ujęcia między­
narodowej szajki fałszerzy bankno­
tów francuskich.

W sprawę tę w m ieszana jest p e ­
wna dama, która imikła z  hotelu, 
gdzie m iesm ała pod nazwiskiem 
ks. Lupeseu. Widziano ją często w 
tow arzystw ie b. rumuńskiego na­
stępcy tronu ks. Karola. Sprawa ta 
pozostaje w łączności z aferą buda­
peszteńska.

W edle obiegających pogłosek o- 
wą damą, k tórą pozatem  widziano 
również w Londynie, na pogrzebie

go korespondenta).
W iadomość pow yższą 

przyjąć z dużą rezerw ą.

angielskiej królowiej-mattoi, ma by<
córka kupca żydow skiego z  Jass 
nazwiskiem Woif, z Którą b. następ­
ca tronu rum uńskiego wzSął swego 
czasu potajemnie ślub w  Odessie. 
Ślub ten po;tem unieważniiono.

KSIĄŻĘ WINDISCHGRAETZ 
ARESZTOWANY.

-xo ox-

Nieuzas3dniona zwyżka cen p^pien .
Lwów, 5 stycznia 

Fabryki papieru w Polsce pod­
w yższyły  z dniem 1 grudnia 1925 
cenę za jeden kilogram papieru ga­
zetow ego z 53 groszy na 59 groszy.

Podwyżka ta  była — zdaniem na- 
Kzem — całkowicie nieuzasadniona, 
gdyż papier gazetow y jest .produk­
tem  krajowym; w ytw arzanym  z su- 
»r*;wca krajow ego (z drzewa), a w y­
d a rz a ją ,  go siły krajow e '(robotni­
cy polscy), wreszcie obok drzew a 
jest jeszcze drugi produkt krajow y 
do fabrykacji papieru potrzebny 
mianowilcie węgiel.

Mimo to w szystko, ze siły krajo­
we z, surowców krajow ych1 w y tw a­
rzają prouukt krajow y, fabrykanci, 
też  krajow i podwyższyli cenę za pa 
pier, ponieważ pieniądz1 zagranicz­
ny. jakim jest dolar, doznał: zw y żk i!

vV,szystko to je s t mocno dziwne, 
ale jak  nazwać to, iż z dniem 1 sty ­
cznia, 1926 poowyższaiią nasi. krajo­
wi fabrykanci papieru ponownie ce-

naleUy

Budapeszt, 4. 1. (AW). W  zw iąz­
ku ze  spraw ą fałszowania obcych 
banknotów przesłuchano‘‘dziś b. mi­
nistra księcia Wind i s ćhgr a e tza, któ­
ry  jest wm ieszany w tą  aferę. Po 
przeprowadzeniu rewizji w jego 
miesZkanliu, księcia aresztowano. — 
Fakt ten wywołąJj w  mieście ol­
brzymią sensację.

Pisma donoszą, że ks. Ludwik 
Wimdiscbgraetz by! głównym orga­
nizatorem bandy fałszerzy bankno­
tów frankowych. ,-Pester Lyod” do 
wiaduje się, że klisze fałszyw ych 
banknotów  1000 frankow ych fabry­
kow ano w  lokalu Instytutu karto­
graficznego.

nę za swój w ytw ór krajow y, a tym  
razem  jeszcze więcei, bo z 59 gos^y. 
na 67 groszy za jeden kilogram!!!

W  uzasadnieniu tej ponownej a 
zarazem  tak  powalżnej podwyżki fa- 
brykanci powiadają, że tłumaczy się 
ona „podrożeniem celulozy, <spowo~ 
dowauem przez 'zakuono drzewa w 
walucie dolarow ej".

Zapytujemy- w obec tego. czy k ra ­
jowe drzew o sprzedaje się w kraju 
za dolary? Zapytujemy powtóre- 
czy to prawda — że fabryka cehrhr 
z y  w e Włocławku zakupuje drzew o 
z iasów państwowych? Gzy w  tar 
kim raziie (o ile to prawda), rząd 
miałby przyczyniać się tło wzrostu 
drożyzny i podkopyw ania zaufaniu 
do złotego- s-koroby miał handlow ał 
drzewem  w ew nątrz kraju  :za dolary-

Spraw a ta  w ym aga w yjaśrtiei# 
ze strony; czynników  raądowycł 
względnie niezwłocznej a energicz­
nej interw encji wobec fabrykantów'
papieru.
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Z listów do redakcji.

0 kulturę w naszych urzędach.
Lwów, 5 stycznia.

Otrzymujemy następujące p ism o:
Polskie urzędy cierpią jeszcze na 

wielki brak zrozurmenia tego, poco 
istnieją; wszak są one stworzone 
ula publiczności, a nie publiczność 
ula nich. Tego się nie uznaje i tra­
ktuje interesentów jak z łaski, u- 
trudnia się im raczej niż ułatwia 
załatwianie ich spraw. W b. Austrji 
Kazoy urząd i urzędnik uważa* się 
za „władzę" i odpowiednio do tego 
zachowywał się wobec stron. Ale 
Przecież nie lepiej i u nas. Jest 
wprost przyjęte, źe urzędnik musi 
"YC nieuprzejmy. To wytwarza nie­
chęć i wytwarza to błędne mrie- 
jnanit, "*a raczej błędne odczucie,

państwo i obywatele są to dwa 
obce soDie czynniki. Jakie stąd 
Straty, jakie utrudnienia w gosp o­
darce — można sobie wystawić.
. Ale prócz tego urzędy nasze sto- 
K1 na niskim poziomie kulturalnym. 
Oczywiście — nie o taką kulturę 
phodzi, która wyraża się czystością  
1 porządkiem, choć i tej jeszcze 
brak. Ale myślę o tym bardzo nie­
kulturalnym braku zastanawiania się 
Rad potrzebami publiczności. Publi­
czność cierpi na niewygodę przy 
załatwianiu spraw w urzędach. Mam 
ua myśli specjalnie urzędy poczto­
we, które pod tym względem są 
jedne z najgorszych. Nadanie listu 
poleconego jest ciężką przeprawę, 
bo dyrekcji poczt czy naczelnictwu 
danego urzędu nie chciało się za­
stanowić nad tern, że lepiej zrobić 
więcej okienek dla listów poleco­
nych.

Uderzyło mnie jedno szczególne 
niedbalstwo. Chcę złożyć na czy­
jaś konto wP.K.O. w Poznaniu pie­
niądze. Kupuję czysty blankiet, idę 
? °  okienka i po prostu proszę, 
j^by mi aano sp is uczestników P.

O. Poznań, bo oczywiście mu­
szę wyszukać numer konta. Urzę­
dniczka szpera chwilę na biurku, 
znajduje podarty, brudny spis u-

■ jjc inek .K urie ra  Lwowskiego" z 5 1 1926

czestników P. K. O. W arszawa i 
obrażonym głosem  oświadcza, że 
zadanego przezemnie spisu niema. 
W księgarni pocztowej takiej ksią­
żeczki nie sprzedają. Jest tylko je­
den s p o s ó o : zamówić spis w sa 
mej P. K. O. i dostać go za dwa 
tygodnie. Inaczej pieniędzy nie zło­
żę. A zresztą przecież chyba nie 
można wymagać, żeby każdy czło­
wiek, który może raz na rok skła­
da pieniądze na jakieś konto w P. 
K. O., musiał kupować spis.

Kwiatków takich moźnaby przy­
toczyć więcej. S. T.

Kuch kulturalny w Złoczowie.
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w  styczniu.
Ostatnio nastąpiło na terenie zło- 

czowskim znaczne ożywienie w 
dziedzinie kulturalnej: *Po zeszło­
rocznych odczytach a m. i. prof.

wydawnictwo Zuckerkandia praw­
dziwą twierdzą kultury polskiej na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospo­
lite j. W ydawnictwo to nieustaje 
zresztą w  swej pracy. Ostatnio o-

Ouy M ic h  tyło więcej!
Piękny apel właściciela realności.

Lwów, dnia 5 stycznia.
Znany przemysłowiec p. Karol 

Bogdanowicz (senjor) zam. przy ul 
Piekarskiej 13 nadsyła nam pismo, 
w którem apeluje do właścicieli re­
alności, aby obniżyli czynsz, sam 
dając pierwszy dobry przykład.

P. Bogdanowicz pisze:
„Srogie czasy przeminą, a będzie 

nam wszystkim dobrze. Podajcie 
ludziom rękę do zgody, a Bóg po­
da Wam.

Byłem bogaty dorobiłem się z 
pracy rąk.

Dziś z mizernej emerytury żyję 
z rodziną jak ubogi za drzwiami.

Wzywam do czynu szlachetnego: 
przyjmijcie żądania i prośby Ochro­
ny Lokatorów i liczcie czynsz mno 
żnikiem z października 1925 r. do­
póki ogółowi i Rządowi nie będzie 
lep iej..

Tak uczyniłem dla swoich 20-iu 
lokatorów.

Z poważaniem  
K. Bogdanowicz.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Przybylskiego, red. Heszelesa i Dr. P -śc iło  prasę 5 nowych tomików
Zausmera ze Lwowa w ygłosił nie­
dawno temu dwa odczyty p. t. 
„Twórczość Żeromskiego jako walka 
z szatanem" — prof. Byra. Odczy­
ty te, które odbyły się w sali Ma­
gistratu cieszyły się znaczną frek 
wercją. Między innymi obecni byli 
gen. Piasecki, prezes sądu Starkie 
wicz i i. 1

W Złoczowie pow stało też obe­
cnie „Towarzystwo prawnicze" gru­
pujące w  sobie sędziów, adwoka­
tów, notarjuszy oraz urzędników  
referendarskich starostwa i władz 
skarbowych. „Towarzystwo pra­
wnicze* liczy okcło 70 członków i 
p os;ada własną bogatą bibljotekę 
złożoną z dzieł prawniczych. Pre­
zesem został obrany wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Złoczowie s. 
o. Ziarkiewicz. W ubiegłym tygo­
dniu odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie na którem mecenas Dr. 
Hessel w ygłosił znakomicie opraco­
wany referat p. t. .Rewizja czy ka­
sacja". Nad referatem wyłoniła się 
dyskusja w której zabierali głos 
Dr. Hamerman, prokurator Błoński 
i i .  .Tow arzystw o prawnicze" przy­
czynia się znacznie do ożywienia 
życia prawniczego i zbliżenia pra­
wników pracujących w różnych za­
wodach.

Potężną dźwignią ruchu' Kultural­
nego na terenie złoczowskim jest 
znana w całej Polsce księgarnia 
wydawnicza Zuckerkandia Wyda­
wnictwa jej, a zwłaszcza „BibEjote- 
ka Powszechna", mają olbrzymią 
wartość popularyzacyjno-kulturalną. 
Tar.ie kilkunastogroszowe tomiki 
„Bibljoteki Powszechnej" przyswo­
iły czytelnikowi polskiemu w szyst­
kie arcydzieła literatury, swojskiej i 
obcej. W tern też znaczeniu jest

„Bibljoteki powszechnej".
Z organizacji młodzieży czynnym 

jest w Złoczowie tylko Związek 
Akad. Młodzieży Zjednoczeniowej, 
który w czasie ferii Bożego Naro­
dzenia odbył kilka zebrań ideowych.

Czytajcie
a

PODWYŻSZFNIE KONTYNGENTU 
EMIGRANTÓW AMERYKAŃSKICH 

Nowy Yoirk, w  styczniu- 
Urząd em igracyjny w  W aszyng­

tonie, poczynił kroki o uzyskanie 
podwyższieniia kontyngentu emi­
grantów  z po wodu braku robotni 
ków w Stanach Zjednoczonych.

OKRUCHY.

BH

List z Zakopanego.
(Korespondencja „Kun .Lwowsk.“).

_v  Zakopane w grudniu 1925.
, W Zakopanem  zastaje się mały, 
^skonale funkcjonujący światek- 

s S * * *  w ediug odrębnych, ty lko 
- obifl w łaściw ych praw . Ma się w ra- 

że w szystko uciekło w po- 
^.oelhu z wielkich miast, gnane przez 
^  tosne upiory zagłady. Żadne 
zcf1"/0^  w ytw orzone prze ludzi nie 
q .° aG w strzym ać napom, tylko 
« ią ^ ° nt’ Siigamtyczne T a try  zasiło- 

wielkim gniewem. Ludzie 
mów em starają,się unikać roz- 
dnstm? s& »Lm  prawdziwem  życiu, 

_.Jaj^ się, o ile to  możliwe, do 
są stanow- 

roz-

ćosłujnei p 0 lle 
czo mik . ®ztr°sk i gor, są sra 
baW m JL 1 Młodsi. W idząc ichb aw io n y c  U,odsl- WlllcK;lC 1011 roz
żno ’ robiących bałw any śnie

» ?  "  .........
© l a c h  sic n a

■Acych na nairtach nilbiy na
w miękkiidi

sankach wrzymającye
oace m urV lnradosnV kT/ y k  w pt?
doPiero ndare “  ° dCZUWa, - Się 
życie w ni ku spustoszenia jakiego
ska t e 7 S" n ?  k o n a ł o .  Ze stanowi- 
teł ics t 7 sies*y -  ►
» S „ T “ "= -  i ,e
z o w a n ^  Pozatem  dobrze zorgani- 

w którem  cały 
ku iak Kidzki obraca się w kieum - 

i2 , ZeE0 oddalania się od 
’ kotła. Paktem  test- że 

dlem osu tęskni za  wędzL-
0 jest ponure. Ale straszliw-

iszy w  swej grozie jes t orgjastyczny 
pęd człow ieka zorganizow anego — 
do Zakopanego. N iestety , M ądrzy 
ludzie m iasta — ci pierw si — .przy­
wlekli za sobą swiój odrażający garb. 
Klimatykę, policję, kawlarmię1 i teatr. 
Gdzieś za  Doliną Kościeliską hula 
w ysoka, ostra wolność. Górale z a ­
trzym ują sanny przed res tau rac ją  i 
Po kw adransie odpoczynku wracają 
na Krupówki. I tak  już będzie chy­
ba zawsze.

Zatem, pisząc o Zakopanem, n ale­
ży wspom nieć przedewszystkiem o 
dancingach. Jeśli taniec ma być u- 
cieczką przed katastrofą, jestem  
gotów opiewać przedsiębiorstwo 
Trzaski słowami konającego łabę­
dzia. (I „burżujstwo” m a swoje zadu­
manie,: jest miem ramion m urzyńskie 
kołysanie). Lecz bliżej obserw ując 
kanciaste Podrygi! w ierzgających 
„uciekinierów", nabiera się przeko­
nania, że taniec w lew a nowe w ita­
miny w  organizm, omdlewający pod 
ciężarem  wciąż na nowo mnożących 
się bakcylów  cywilizacji. Słowem: 
w* dancingu „bmiżuj” przysposabia 
się do dalszej w alki o byt. M owa 
tu oczywiście o starych  walcach, 
rżących polkach i otumaniających 
mazurach. Takim tańcom wołam: 
dość! Na w szystkie świętości do­
tychczas niedyiskredytowane! Nic 
tuż nie pomoże! Straciła sens'w asza 
w alka i stracił sens w asz byt!

Orkiestro! W ielkiego finału! T ru­
pa w ynieść z sali! Co marny wspól­
nego z tern hasaj,ącem stadem  kobył

i ogierów, dojadających ostatki swiej 
spleśniałej filozofii? Miejsca dla 
młodej generacji, trzym ającej się 
od was w iprzyzwoitem oddaleniu!

Otóż, gdy „błękitny walc dunaj- 
ski” zamiera, rozpływ ając się w e  
\ylasnym zapachu, nowa orkiestra 
przem awia bębnem i piszczałka- Idą 
do tańca dziewczęta, w yrastające z 
narkotyku sw ej płci tępemi m acka­
mi pragnienia. Dobrze tak! Dla no­
wych fizjologii nowa orkiestra. Gzas 
jest białem prześcieradłem , na któ­
rem  każdy z nas odbija krw aw e 
ślady sw ej u d ręk i M łodzieńcy nie- 
rzeczyw istem i rękam i szukają kon­
turów  sw ych w ym ajaczonych m y­
śli. Być może, że w tańcu każdy z 
was odnajdzie sen prawdziwości i 
prawdziwość snu.

P raw dą jest, że now y taniec -spro- 
w adTł rozlewność falistej linji do 
sztyw nej surowości! li,nji kancia­
stych. Odbija dążenia cywilizacji1 
współczesnej, w yrażającej się naj­
dobitniej w  bryłach ostrogrania- 
■stych. Ale ciała pozostały te same. 
W nętrze ludzkie, ciemne i nileskon- 
trolowane- pnzęiz umysł nie potrafi 
się zespolić z ryim em  jazz-bandu. I 
dlatego nie widzę dwóch generacji 
u Trzaski. Jes t jedna targająca się 
w niezrozumiałej ipląĄimMe.

Siedząc w tej bezmyślnej, de sza­
leństwa zanudzonej ciżbie .przejmuje 
prawdziwem  przerażeniem  myśl, że 
nad +em matem żerowiskiem nachy­
la się tytaniczna sylweta Giewontu, 
mitu raz na zaw rze skam ieniałego,

Tureccy święci.
Urzędnik to pan jest w sposoby bogaty 
gdy nie ma gotówki, brać musi na raty, 
rad rząd mu udziela, rat nie wzbroni ku-

iplec,
kto mimo rad i rat nie jest rad, ten głu-

(piec.

To są całą gębą prawdziwi panowie, 
bo mogą gębować, nikt im nie odpowie. 
Więc rati jest urzędnik (rad? urzędniczka, 
choć za lirzk i nigdy nie bierze za liczka).

Przeto zakazany owoc ich nie nęci, 
nasi urzędnicy są prawie jak św ięci...j 
a jacy ? tureccy. Boga ci kochają 
a bogaci nie są bo g.ci nie mają.

zeter

skazanego na w toczne, coraz g ło ś ­
niejsze milczenie.

Odrębne oblicze m a Zakopane 
chorych. Panuje w  niem bolesna 
ascetyczna regularność, doprow a­
dzająca do jak największego uprosz­
czenia funkcji w  człowieku. Eliminu­
je wzruszenia, tłumi porywy, w y ­
gładza wszelkie wybujałe emocje ii 
zdaje się, że zbliża w ten sposób 
człow ieka do gór, skuteczniej, niż 
przewodniki tatrzańskie. T a try  bo ­
wiem odczuwa siię dopiero w iedy, 
gdy się uciążliwy i niepotrzebny in­
w entarz uczuć, powstałych drogą 
najmniejszego oporu, precz z  siebie 
wyrzuci, robiąc miejsce dla kontem ­
placji bardziej 'bezintenesownej.

Jest jeszcze Zakopane wygnań­
ców, Rosjanie, rozprószeni obecnie 
iPo całym świecie i tu błądzą jak fc- 
piory, przeżarci goryczą, niepoko­
jem ii — niemocą. Każdy z nich, na­
w e t najbardziej szary, w ytw arza 
w łasny mesjaniizm i przefpaia nim 
swoją nędzę, dla innych, sytych; oj­
czyzną, obojętną i wzgardliwą.

O literatach w Zakopanem nie 
wiele da się powiedzieć. W  dusz­
nych łłurnikach miejskich najm oc­
niej odczuwają „przyrodję", opiewa­
jąc ją w wyuzdanych strofach, ale w 
Zakopanem boli ich bezradność, 
sterczą od świtu u Karpowicza 1 
słowami bom bardują sw oje zakło­
potanie-

A. Dan.
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W iadom ości z  P rzem yśla .
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 4 stycznia.
0. 0. K zostanie jednak zwinięte.

Pomimo dementi M. S. Wojsk, z 
powodu pogłosek o zwinięciu tu­
tejszego D. O. K. należy przyjąć 
jako pewt.e, ze likwidacja tego Do­
wództwa jest rzeczą postanowioną. 
Zostanie ona przeprowadzoną w 
ciągu I półrocza b. r., przyczem a- 
gendy zostaną rozdzielone pomię­
dzy D. 0. K. Lwów oraz D. 0 . K. 
Kraków.

Ruch automobilowy uruchomiony 
w czerwcu z. r. przez kraj. Sp. ko­
munalny —  został — widocznie — 
zupełnie zlikwidowany. Fakt ten w y­
w oła ł wśród publiczności szczery 
żal autobusy bowiem były przy-
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jemnym, dość dogodnym i nie­
drogim środkiem lokomocji. Osta­
tecznym powodem zastanowienia 
ruchu było stanowisko zarządu 
gminy, który zażądał od kraj. Sp. 
Komun, pewnego procentu od bi­
letów jazdy.

Nowy organ „Wiadomości miejskie". 
Dawna grupa centrowa („Nr. 12“) 
ma w najbliższym czasie podjąć 
wydawnictwo własnego tygodnio­
wego organu m iejscowego. Jako 
członków Komitetu redakcyjnego 
wymieniają inż. Tad. Bystrzyckiego, 
pref Ap. Garlickiego i i.

Nowe wydawnictwo okaże się 
p. t. „Wiadomości miejskie".

x------

Nowa część świata wyłoni się z Oceanu
Spokojnego.

Lwów, 5. grudnia.
Znany amerykański uczony, Ed­

win Naulty, niedawno w ygłosił sen­
sacyjne twierdzenie, że nie mniej, 
ni więcej, ale z głębin morskich wy­
łania się nowy ięd. Wydarzenie to 
stanie się realnie widzianem jesz­
cze za życia obecnego pokolenia i 
pociągnie za sobą podniesienie się 
poziomu ziemi na stopniu śztroko- 
kości geograficznej hawajskiego 
archipelagu. Naulty spodziewa się, 
że rozległe nowe tereny wyłonię się 
w środku Oceanu Spokojnego. U czo­
ny ten, króry od szeregu lat spe­
cjalnie studjuje oceanografję, a w  
szczególności Ocean Spokojny, 
twierdzi, że nowa część świata co 
do rozmiarów równą będzie mniej

więcej Kaiifcrnji. Na terytorjum tern 
będzie s :ę m ogło pomieścić przy­
najmniej 25 miljonów ludzi.

Nowy ten kontynent dla narodu, 
który go obejmie w posiadanie, 
będzie stanowił ważny punkt stra­
tegiczny, oraz doniosły punkt han- 
dljw y. Geograficzne położenie no­
wej części świata umożliwi jej wy­
datną produkcję cukru, gumy, ka­
wy, herbaty.

Naulty nie sądzi, aby pojawienie 
się tego nowego kontynentu miało 
być połączone z jakiemiś wstrząsa- 
jącemi katastrofami żywiołowemi. 
Amerykański fizyk wyraża opinję, 
że proces ten postępuje powoli i 
systematycznie od szeregu lat.
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Jak karać sjamskich braci?
Lwów w  styczniu.

Słynni bracia sjamiscy mają. obec­
nie lat- 25 i służą u  pewineigo bogate­
go kupca jako szoferzy w. Manila 
na Filipinach Ploiioja am erykańska 
ma nie mało z, nimi kłopotu, ponie­
w aż niewiadomo jak ich ukarać za 
szybka jazidę po ulicach. Poczucie 
sprawiedliwości jest u am erykań­
skiego policjanta równie wielkie jak 
poczucie praw a. Już kilka razy 
zwrócono im uwagę na obowiązu- 
jaioe przepisy, ale to nie poskutko­
wało. Zawsze nie jeden to drugi coś
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przeskrobał. W obec tego obecnie 
zagrożono' im, że odtąd jeden1 będzie 
musiał cierpieć za drugiego i obaj 
równocześnie pójdą do koizy.

Jaka szkoda, że nie maitam nasze­
go w arszaw isty . Tcuibyt natychm iast 
spisał dwa protokoły, które mu są 
potrzebne do uwiuusu i nie bawił się 
żadne etyczne ceregiele. A ktowic, 
ozy w Wąfszawiic nic znalazłby się 
gemijusz. któryby ich przecież po­
trafił zredukować, có/jby go bowiem 
obchodziło, że oni są zrośnięci?

W pań stw ie kobiet.
Lwów, 5 stycznia.

Na półwyspie malajskim znajduje 
się okręg, w7 którym  obowiązują 
rządy kobiety. Pew ien Czech, zw ie­
dzając tą miejscowość, by ł zachw y­
cony. Pow iada on, że właścicielami 
m ajątków  i, domów są  matki. Męż­
czyzna mieszka w domu swojej mat­
ki, a ponieważ Wedle zasad koranu 
ma prawo do kilku ż W  przeto 
w szystkie gospodarskie i m ałżeńs­
kie powlniośći spełniać musi jako... 
dochodzący. Pod opieką matki w 
jednej dużej izblie żyije kilka rodzin. 
Do tej iziby przychodzą mężowie, 
którzy tam mają swoje żony, by od­
wiedzić ukochaną i pomóc w pracy 
n'a polach ryżowych. Po ukończeniu 
roboty, idzie do drugiej, trzeciej i 
czwartej, to też nic dziwnego, że 
zew nętrzny ich wygląd jest mało 
pokaźny.

Ale w szyscy chwalą sobie ten u- 
strój społeczny i wypadki fcinro- 
łornsfwa są bardzo rzadkie. Cały

okręg, pozostający pod władzą naj­
starszej z kobiet, musi być bardzo 
silny, skoro  naw et Angliija, jako p ro­
tektorka nie ma odwagi mieszać się 
zbytnio w  spraw y niewieściego 
państw a. Powiada ów  podróżnik, że 
spraw y takie jak program y partyjne, 
kweptje mieszkaniowe, bezrobocie, 
kryzysy gabinetowe i; t. p. są nic do 
pomyślenia.

„Bądźcie przeklęci bolszewicy M
Moskwa w styczniu.

Poeta rosyjski Jessienin. który  
przed kilku dniami' odeibrał sobie ży­
cie w  Petersburgu — przed śmiercią 
napisał kilka słów własną krwią na 
kaw ałku papieru? P ośm iertny ten 
list dostał skonfiskowany przez G. 
P. U. Jessienin miał napisać tylko 3 
'Słowa: „Bądźcie przeklęci, bolsze­
w icy”. Jessienin był w iernym  sy ­
nem wsi i w  poezjach sw ych opisy­
w ał życie chłopów rosyjskich. Li­
czył lat 30. W  r. 1923 w ydał w zbio­
rowej edycji w szystkie swe dzieła.

fcurjer literacki.
Wyszedł z druku noworoczny nu­

mer „Głosu Praw dy1, pod redakcja 
W ojciecha Stpiczyńskiego.

Zawiera szereg publikacji w y­
bitnych publicystów z dziedziny: 
polityki, produkcd, finansów, szkol­
nictwa i t. d. Redakcja i adminis­
tracja, W arszawa, Szpitalna 1.

„Świat Kupiecki". Świeżo ukazał 
się Nr. 1. (1926 r.) „Świata Kupiec­
kiego % organu Rady Związków T o ­
warzystw Kupieckich Polski Za- 
choaniej. Na treść tego nr-u składa 
się: 1) Geneza powstania i praca 
„Świata Kupieckiego", 2) Zasada 
ceny odkupu, —  Dra Hryniewieckiego, 
3) Zmiana w polityce Z. S. R. R. —  
St. Starzyńskiego. 4) Zabezpieczenie 
pracowników umysłowycn. 5) Cu mó­
wię inni. 6. Zycie organizacyjne ku- 
piectwa. 7 ) Ex - import.

„Muzyka". Ukajał się podwójny 
numer (listopad-grudzień) miesięcz­
nika „Muzyka“. redagowanego przez 
Mateusza Glińskiego. Obszerny, 
w pięknej szacie wydany zeszyt za­
wiera na wstępie nieznany wiersz 
M. Konopnickiej o Chopinie oiaz  
następujące artykuły: X. H. Feicnta 
„Giovanni Palestrina" (1925— 1925), 
C. Jellenty — „Stefan Żeromski w o­
bec piękna muzycznego", A. Cassel- 
la — „Problemy harmonji now o­
czesnej", A. Chybińskiego. —  „Pa­
weł Dukas", F. Schrekera — „Mój 
autoportret", B. Szarlita — „ 0  3 
Jana Strassa do Leona Kalla", Rim- 
skiego — Korśakowa — „W obro­
nie prawdy" (lisi otwarty), St. Nie­
wiadomskiego — „Życie i twórczość 
R. Statkowskiego", K. Szymanow­
skiego — „Pamięci Romana Stat­
kowskiego".

W dziale bieżącym oprócz „lm- 
pressji Muzycznych" M. Glińskiego 
i sprawozdań z kraju (Warszawa, 
Kraków, Lwów, Poznań) i zagra­
nicy (Berlin, Paryż, Wiedeń, Buka­
reszt, Nowy York), zamieszczone 
zostały następujące obszerne ru­

bryki: Nowe Wydawnictwa, Prze* 
gląd Prasy, Kronika, Muzyka polsk* 
zagranicą, Rozmaitości i inne.

W dodatku nutowym — niezna­
ny „Prelude" śp. Romana Statkow­
skiego. Numer zawiera 90 str. — 
(25 ilustr.) i kosztuje 2-50 zł.

Przeględ wojskowy kwartalnik po­
święcony wojskowej myśli obcej 
wydawany pizez w ojskowy Insty­
tut Naukowo-W ydawniczy, Oddział 
II. sztabu generalnego i Towarzy­
stw o wiedzy wojskowej. Wyszedł 
Zeszyt 6. Rok drugi Kwartał IV. 
Treść: Płk, Fulvio Zugaro: Siły 
zbrojne poszczególnych państw i 
i koszty ich utrzymania. (1924). 
Streścił kpt. S. G. Kozolubski. — 
Zagadnienie jednolitości dow ódz­
twa w wojsku sowieckiem. Zesta­
wił St. P łcsk i. —  Kpt. Waldemar 
Pfeifer: W pływ lotnictwa na tech ­
nikę marszów. Streścił mjr. S. G.J. i 
Gaładyk. —  Mjr. Bernis: Zadania 
i metody pracy oddziałów II-gich 
sztabów wielkich jednostek pod­
czas wojny. Streścił kpt. S. G. J. 
Czerwenka. — Mjr. Besnard: Fizjo- 
logja marszu wojskowego. Streścił 
gen. bryg. _ St. Śkładkowski. — 
Płk. L). P. Żiwkowić: Organizacja 
dowództwa artylerji. Streścił płk. 
S. G. Janusz Gąsiorowski. — W spół­
działanie lotnictwa z kawalerją w e­
dług poglądów  rosyjskich. Zestawił 
mjr. S. G. Adam Steblowski. — 
Płk. Bllimner: Pociągi pancerne
podczas wojny światowej i w okre­
sie powojennym. Streścił por. T. 
Frasunkiewicz. — L. Malewanow: 
Urządzenie stacji kolejowej z woj­
skowego punktu widzenia. Streścił 
mjr. S. G. Jeżowski. — Mjr Meade 
Wildrick: Operacie nadbrzeżne. Stre­
ścił kpt. S. G. riinterhoff. — Wia 
domości różne (26 notateic). — Bi- 
bljografja 47 czasopism obcych. 
Kwartalnik teń, winien się znaleść 
w rękach każdego oficera rezerwy
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św ia ta .
r r  Kobieta otrzymała nagrodę No- 

D la -  Akademia umiejętności w  S ztok­
holmie przyznała tegoroczną nagro­
dę Nobla za fizykę pani Siegbalm, 
profesorce uniw ersytetu  w Uptah.

4- Znakomity rzeźbia-z niemiec­
ki Piotr Bruckmaum zm arł w  Mo­
nachium w 72 roku życia.

+  Zakaz nauczania w językach 
słowiańskich. Z Zagrzebia d.;ono.s'zą, 
że rząd w łoski w ydał rozporządze­
nie- zabraniające nauczanm' w  Szko­
tach indowych języka słoweńskiego 
i chorwackiego. Rozporządzenie to 
w yw ołało  rozgoryczenie i popłoch 
w śród mniejszości jugosłowiańskich 
we W łoszech

-|- Upadek dziennika sjonistyczne- 
so w e Wiedniu. Z nowym rokiem 
'przestał wychodzić w  W iedniu or­
gan sjonisjfcw tam tejszych, • dziennik 
..Wiener Morgenzeitung". Upadek 
pisma tego tłum aczą tem, że pro­
wadzone ono było w  duchu opozy­
cyjnym do siomzmu urzędowego. — 
Redakcja ,.W. M.“ ogłosiła odezwę, 
w k tórej domaga się, aby urządzo­
no zbiórkę w  wysokości pół mil)ar- 
d? koron austr., celem umożliwienia 
dalszego istnienia dziennika.

* Zniesiona w  Rosji kara śmierci 
za dezercję. Z M oskwy donoszą, iż 
rząd sowiecki uchwalił znieść karę 
śmierć' za dezercję z wojska — de­
zercja bowiem odbywa się w  tak 
olbrzymich rozmiarach, iż trzebaby 
rozstrzelać za to kilkadziesiąt ty­
sięcy.

f  Kongres rosyjskiej partii ko­
munistycznej zakończył się 1 bm. w 
M oskwie. W ybrano komitet cen tra l 
ny, złożony z 63 osób. W eszli mię' 
dzy innymi do tego kom itetu: S ta ' 
lin, Ryków, Tomski!, 'Kalinin, Bucha- 
rin, Cziczerin, Trocki, Kamienie w, 
Krasin, Sokolnikow, Ziiiowjew i 
Rakow ski.

1 ..W esoły” Sylw ester w Berli­
nie. W  noc Sylwestrowa! poraniono 
W  Berlinie 353 osób, zabito 6, a 11 
osób odebrało sobie życie.

+  Zemsta losu. Oberfizyk milasta 
Baden pod W iedniem poślizgnął się 
na chodniku w łasnego miasta i zła' 
miał sobie rękę:. Ofiarę m agistrac­
kich porządków  musiano natych­
miast przewieźć do szpitala.

+  Elektryczny policjant. Pewici 
inżynier w Gelsenkirchen wynalazł 
przyrząd elektryczny do natych­
m iastowego obezwładnienia pirze'; 
stęipców, opierających się polfcj 
przy1 aresztowaniu:. P rzyrząd  ten. 
którego opisu korespondent nie P,(|  
daje, zakończony jest guzikiem c-j 
lektryczinym, ukrytym  w' rękaw ie^, 
ce policjanta. W ystarczy  położy-11 
mocno na ramieniu przestępcy ręW1! 
uzbrojoną w  ten guzik, aby prąd e' 
fekitryczny, sp ływ ający  z guaika, 
bezwładnił natychm iast aresztów®' 
nego. Podobno próby dokonane  ̂
tym wynalazkiem  w  JpsFsenkSch®11* 
dały wyniki zupełnie zadowialająi^' 
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MAKARONY niedoścignionej 
jakości.

1018 „KŁOS” Wszędzie do nabycia.

P a p r e r o w e  d a l / .
Drożyzna wzrosła tylko o 112! procent!!

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 4 stylcizuia.

_ Biuro badania cen przy Głównym 
JT^ędzie' S tatystycznym  ustaliło, że 
™0S2ta utrzymania rodziny, złożonej 
2 czterech osób, wizirosły w  porów ­
naniu z listopadem o 11.21 procent.

go korespondenta).
Koszta utrzym ania w  samym mie­

siącu grudniu w zrosły o 11.2 piroc. 
W zrost drożyzny w  pierwszej po­
łowie grudnia w ynosił 9.4, w  dru­
giej: 1.7. W drugiem półroczu z. r. 
koszta utrzym ania w zrosły  o 22 pirc.
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Dyktatura wojskowa w Grecji.
Ateny, 4. i. (AW). W  'związku z 

•Proklamowaniem dyktatury  wojsko­
wej Pangałosa, naznaczone n,a 10 b. 
01 • wyfoory, zostały odroczone. 

WUdomości o przewrocie w  Gr'e-

cjjli zostały przyjęte w  angielskich 
kołach politycznych z dużem zanie­
pokojeniem, zw łaszcza, że akcja f*e- 
wiolucjoniistów idzie w kierunku 
zwiększenia marynarki i wojska.

 xo ox-

Rząd litewski sfałszował wywiad
z Cziczerinem.

Związek państw bałtyckich. Sprawa wileńska.
Gdańsk, 4. I. (PAT). Poselstw o 

\  S. S. R. w  Kowtnie ogłasza o- 
świadczenie, w  którem  zaznaciza, że 
widzi sio zmuszone sprostow ać fał- 
szy-wte poaane pirzez oficjalną pirasę 
litewską oświadczenie Gziiczerina, 
^ygłoiszone podczas jego pobytu w  
Kownie. P rasa  litewska podała — 
?tosi komunikat — że Rosja odnosi 
sie sym patycznie do projektowa,ne- 
So związku państw  oałtyckiah, po­
selstwo zaś stw ierdza, że Rosja 
Pragnie utrzym ać stosunki z każdem 
Państwem bałtyckiem oddzielnie, a 

żadnym razie nie ze  związkiem  
Państw bałtyckich. Po stwierdzaniu

powyższego Gziiczeirin oświadczył, 
że rząd Inaczej ocenia związek 3-ch 
państw : Estonii, Łotw y i Litwy, niż 
4-ch państw: Fimlamdji, Łoówy, E- 
sronji i. Poljski.

W sprawie wileńskiej pros*uje 
poselstwo: Gziozerin, podkreślając 
pogiąd Z, S. S. R!. na spraw ę wileń­
ską, nie powoływ ał się na trak ta t 
ryski z Polską, gdyż zasadnicza te­
za, że losy ziemi wileńskiej mogą 
być razisrrzygmięlte tylko na podsta- 
wiie porozumienia Polski z Litwą, — 
wynika z układu rosyjsko - litew­
skiego z  roku 1920.

-X 0  GX-

Mianowanie nowego następcy tranu 
w Rumunji.

Bukareszt, 4. 1. (PAT.) Dziś odby- 
'*? się posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego. P rezyden t B ratianu  
odczytaj' pismio reizygnacyjne ks. 
Karola 0rąz  orędzie króla, żądające 

J Zgromadzenia N arodow ego przy 
aktu zrzeczenia się przez ks. 

*varola p raw  następcy 'tronu, czlon- 
r*  r o dżiny królewskie! i w ładzy ol- 
X°v sk'iej nad ks. Michałem. P rezy - 

Bratianu oświadczył, (że dlecy- 
^s. K arola w ypływ ała  a  moty-

?re?ydent Rzpliiej zapytuje 
(T o sytuację w rolnictwie.

y '°nem  od naszego korespond) 
Warszawa, 4 stycznia. 

S iP a łw ^ent w ezw ał do
Joówti rn,',ni'stTa Wernika w  celu o- 
acji spraw  dotyczących sytu- 
z ogÓ!l| r°Ińiotwte, a 'to w  związku 
czem t? em położeniem gospodar­

s t w a .

w ów  czysto prywatnych. P o  prze­
mówieniu premjera przystąpiono dc 

.głosowania nad ustaw ą przyjm ującą 
ak t rezygnacji ks. Karola i nadają­
cą ks. Michałowi prawa i godność 
następcy tronu. Ustawa przyjęta zo­
s ta ła  234 głosami przeciw  3. N a­
stępnie Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło ustaw ę o utw orzeniu Rady 
regencyjnej dla nieletniego następcy 
tronu.

NIŁMlEcK o _ AMERYKAŃSKI 

Berlin T ST STALOWY.
sza, że ’ (P A r‘) Pi|Sma d,0I1°^ 
dojść doW niabliższych dniach ma
kański t n « ? Utku nłem iecko-am ery- 
ageneja A l nf ^ WV- . P°łofiejalna 
Wiadomość. reSS potw ,erdza t(i

KATA-ST R °F a KOLEJOWA 
Ma,rri^: ^A G D hBiTG U .

r z y fr  ?  g’ 4‘ L (pA ‘L) Dziś zde- 
-•»rzvicrJę tu dAva pociągi, osobowe, 

Ptęć osób odniosło rany.

DR. KEMMERER KONFERUJE.
Warszaiwa, 4. 1. (AW). Amery­

kański ekspert finansow y d r  Keiiu- 
merer, poza kilku odbytam i konfe­
rencjami zwiedzał wczor.aj zabytki 
W arszaw y. W  dniu dzisiejszym 
odbył konferencje z, dyr. Banku Pol­
skiego p. Karpińskim i w Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

OBIAD NA CZEŚĆ PROF. KEM- 
MERFRA.

Warszawa, 4. 1. (PAT.) Dnia 4 b. 
m. ruin. skarbu Zdziechowski w ydał 
w salonach klubu myśliwskiego 
obiad na cześć prof Kemmerera. W  
obiiedzie wizięli udział min. przem. i 
handlu Osiecki, poseł St. Zjed. Stetr 
son, wicedyr. Młynarski i t. d. Po  
obiedizie odbył się raut, na k tó ry  
przybyli min. sprawiedliwości: P ie- 
chodki, posłowiie Sejmu i Senatu z 
m arszałkam i i wielu in.

Krwawy „Sylwester11 w Schfinthalu.
Lwów, 5 stycznia.

Dnia 1 stycznia o g. 6 rano. a więc 
jeszcze w  ciągu „Sylw estra", — do 
mieszkania Jakóba Seitera w  Schón- 
thalu, kolonji niemieckiej, pow'. Gró­
dek Jagielloński, Wtargnęli: Filip 
Schneider, 27-letni rolnik z Karaczy- 
mowa, pow. Gródek Jag., oiraz Ka- 
nol Bernhard, 19 letni rolnik z 
Schónithalu. Ghaj byli w  nastroju 
rdzennie „sylw estrow ym " Filip 
Schneider, ku przerażeniu biesiadni­
ków, strzeli! z rew olw eru w lampę', 
a następnie w kierunku siedzącego 
tuż obok lampy Mikołaja Schillera, 
naczelnika gminy w  Schónithalu.

Strzał na szczęście, chybił, ale 
wśród ciemności wszczął się nieopi­
sany popłoch. W' czasie tego zamię- 
szaniia aw anturnicy wyszli i udali 
się do mieszkania Filipa Bernharda 
w  Sohorithalu.

Tu rozegrała się taka sama scena, 
jak w  mieszkaniu Se il er a. Więc 
strzał w  lamipę. popłoch i nieopi­
sany wrzask. Dominował jednak 
nad wszystkiem  głos Karola Bern-

liairda, k tóry  żądał od gospodyni do­
mu „długiego, szpiczastego" noża, 
by zabić Schillera, naczelnika gmi­
ny w  Sohónthalu.

Napadnięci odetchnęli. Schófera 
nie było bowiem w śiód nicli- 

Poucaono napastników, iiż na­
czelnik gminy uciekł od Seilerów  i 
bawi właśnie u nauczyciela, Wil­
helma Becktloffa w Scbómthalu.

Wiobec tego napastnicy udali się 
do szjktoły, gdzi’e wybili wprzód szy­
by; poczem wtargnęli do wnętrza- 

Tu rozpoczął się koniec zaw adia­
ckiej zabaw y dwu szaleńców Filip 
zaczął ,,sypać" kulami- Jaikób, brat 
jego, padł cięiżfco raniony.

Karol Bernhard km aga 1 sic tym ­
czasem 7 innymi ńhpadmiętymi.

I kto wie, jakby  się „zabaw a" ta 
skończyła, gdyby nie policja, która 
została powiadomiona o zajściu. Fi­
lipa Schneidira aresztowano i od­
stawiono do więzienia we Lwowie, 
zaś za Karolem Bernhardem, k tóry  
zdołał zbiec, czyni sit? poszukiwania.

nosi
Otwarcie wystawy cechu arty­

stów plastyków „Jednoróy“ .
Lwów, 5 stycznia.

W czoraj w  godzinach południo­
w ych odbyło się otw arcie w y staw y  
„Jednoróg”, na które przybyli liczna 
reprezentanci sztuki, literatury , p ra­
sy i w ykw intna publiczność. W szy­
stkie sale naszego Tow. Przyjaciół 
Sztuk P ięknych zajęła ta  w ystaw a, 
k tóra, jakkolw iek meiiednolita, daje 
^dowlód pew nego w ysiłku i ambicji 
twórczej. W śród artystów , biorą­
cych udział w  w ysław ić spotykam y 
nazwiska znane i dobrze zapisane 
już w  naszej plastyce, jak Hryń- 
kowskiego, Krzyżanowskiego, Rub- 
czaka, Żurawskiego 1 innych.

O w ystaw ie napiszemy obszerniej 
w  najbliższych dniach. (as.).

 i H i ------------

NOWY GABINET BUŁGARSKI.
Sof ja, 4. 1. (PAT.) O godz. 16 król 

przyjął równocześnie na audiencji 
G ankow a ii Ljapcewa i podpisał dwa 
dekrety, jeden o przyjęciu dymisT 
gabinetu Cankowa a  drugi o miano­
waniu drugiego gabinetu Ljapcewa. 

 oo------
STEROWANIE AEROPLANEM ZA 

POMOCĄ GIROSKOPU.
ILondyn, 4. 1. (PAT.) ] pasiejszej

nocy odbędzie się na przestrzeni 
Londyn — P ary ż  próba d o ś w ia d ­
czalna co do sterow ania aeroplanem 
zapomocą giroskopów. Girgskopy 
są przym ocow ane do skrzydeł i ste­
ru sam olotów i w zależności od wia­
tru zapewniają równowagę aeropla 
nom. Gdy aeroplan na skutek wia­
tru przechyli się na jedną stronę, to 
zanomocą giroskopu zostaje on nie­
zwłocznie doprow adzony do rów no 
wagi. M aszyna będzie sterow ana 
zapomocą giroskopu bez udziału pi­
lota, k tórego  jedynem żądaniem 
Podczas lotu będzie kontrolowanie 
wysokości lotu i jego regulowanie1. 

— -oo------
SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU.
Praga, 4. 1. (PAT.) Pew ien m or­

derca skazany za zabicie swej ko­
chanki na dożywotnie więzienie a 
odsiadujący karę w  Tremiczynie o- 
trzyma} zawiadomienie, że w ygrał 
na Ioterjl miljon koron.

Samobójstwo naczelnika
wydziału bezpieczeństwa

(Telefonem od naszego boresp.).
Warszawa, 4 stycznia.

Dziś o godzinie 12 25 po poł., po­
zbawił się życia w ystrzałem  z  re ­
wolweru w skroń, b. naczelnik w y­
działu bezpieczeństwa w  komisa­
riacie- rządu na miasto W arszayrę — 
Julja>n Grekowicz. Od lipaa z. r. ś. p 
Grekowiez z powodu ciioroby nie 
urzędował.

KUPCY W ARSZAW SC\ SCHO­
WALI CUKIER.

Warszawa. 4. 1. (AW.) W  handlu
detajlicznym daje się zauw ażyć od 
kilku dim brak cukru. Organizacja 
cukrowników stw ierdza, iż 'Handel 
został dostafeaznite zaopatrzony w 
cukier. W obec tego kupcy ukryli 
zapasy cukru w oczekiwaniu pod­
wyżki cen.

 oo-----
Wiadomości telegraficzne.
=  Rząd polski spłacił dnia 31 giu- 

dnia ub- r. skarbowi angielskiemu 
135 tys. tuntów szteirl., jako półro­
czną ratę długu reliefowego, zgodnie 
z urnową z roku 1924.

— Poziom wody na Wiśle stale 
się podnosi. W  dniu 1 b. m- w yno­
sił pod W arszaw ą 2.45 m.. dnia 2 b. 
m. — 3.10 m.,, w  dniu 3 b. m. już 3-60. 
Niebezpieczeństwa wylewu niema 
jeszcze.

~ Polska linja lotnicza przebyła
w grudnik ogółem 35.574 Mm., prze­
wożąc w  131 podróżach 207 pasajże^- 
rów 2358 kg. tow arów  i 64 kk. po­
czty,

=  Królowa-matka włoska zmarła
dziś rarto o godz- 10 15.

Odcinek trzecf
uprawniający do udziału 
w losowania nagród zr roz­

wiązanie 
S z ó s t e j  s z a e a d y  

„Kur|era Lwowskiego".
Termin nadsyłania rozwiązań do 9. b r



8 „KURJFR LWOWSKI*1, środa, dnia 3 styczflfl 1925.

K R O N I K A .
Mówią, ż e . . .KALENDARZYK-

Dziś: rzym.-kat. Emilji, gr. kat. 10 
rnurz, — Jutro: rzym.-kat. Trzech Króli, 
gr.-kat. Ewhenji.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR W IE L K I.
Wtorek .Nietoperz" Ceny zniżone.
Środa o 3 pojjoł. „Toscą". Ceny 

zniżone.
Środa o 7-30 „Pan Ministei". Ceny 

zniżone.
Czwartek o 7 30 „Nietoperz" 

zniżone,
TEATR NOWOŚCI.

Wtorek „Świerszcz za kominem" 
Premjera. Ceni zniżone.

Środa o 3 30 popol. „Dzikus". Ceny 
zniżone popołudniowe.

Środa o 7'30 „Świerszez za komi­
nem". Ceny zniżone.

Cawartek o 730 wieczór „Świerszcz 
za kominem". Ceny zniżone.

 8* —.—

Ceny

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Wtorek o 7 30 „Urwis".
Środa o 4 popoł „Hiszpańska mu­

cha';
Środa o 7 30 „Urwis*.

-*u-
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apollo: „Scaramouche" arcydz
ąmeryk.

Chimera: Podróż ks.W aijii4 komedje.

Marysieńka: D a i, ia  w  M asce- 
Lew: Królowa Saba.
Pałace: .Noc w Paiais de Dance", 

i Daisy łapie Hrabiego.

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
Wtorek 5 stycznia: L e o p o l d  
GODOWSKI, pianista. 8bi

— Teatr Wielki pow tarza dziś o- 
perę S traussa „Nietoperz”. T rzy  
pierwsze przedstawienia tej nowo­
ści repertuaru zdobyły 'ogromne Po­
wodzenie i w ypełniły doszczętnie 
widownię.

— Teatr Nowości występuje dziś 
■z prem ierę sztuki K arola Dickensa 
„Św ierszcz za kominom**. Dopełń,ie- 
nitem sztuki jest boyata olustracja 
muzyczna Kompo-zytora M. Rogow­
skiego.

— Pierwsze poświąteczne przed­
stawienie dla młodzieży szkotnej
odbędziie się w najbliższą sobotę, 
dnia 9 b. m., w Teatrze Wielkim. 
Będzie nlem wznowienie arcydzieła 
kamedji narodow ej: „ślubów D a -

liieńskich*' Al. hr. F redry1, w  donoro­
wej obsadzie artystycznej. Zamó­
wienia wcześmejszie przyjmuje i1 bi­
lety sprzedaje Komitet rozryw ko­
w y  dla młodziieży szkolnej w  bu­
dynku szkolnym iim. Tańskiej, przy 
ul. Jabłonowskich, w  środę i czw ar­
tek od godz. 5—7 wieczorem. Ceny 
miejsc znacznie zniżone.

—„Tosca“, opera Puiccinfego, u- 
każe się na przedstawienie popołud­
niowe, po cenach znacznie zniżo­
nych, w dniu jutrzejszym, w  nie­
zmienionej obsadzie. Początek o go­
dzinie 3-ciej po południu.

— Tradycyjny Opłatek uczestni­
ków Obrony Lwowa odbędzie siię d. 
10 bm. o godz. 9 wieczorem  w  sali 
Ogniska Oficerskiego p rzy  ul. F re­
dry. W stęp od osoby 3 zł., które 
składać nalejży na ręce p. M'. Zieliń­
skiej w  lokalu Związku codiziennllei 
od godz. 19 db 21 wi.eez. 'Lisia u- 
czestpłkbw  otw arta  do dnia 7 bm. 
włącznie.

— Gwiazdka dla dzieci Obrońców 
Lwowa urządzona (starani'em Z. O. 
•L. 'odbędzie się 10 bm. w  salach O- 
gnfeka Oficerskiego ml. F red ry  o 
godz. 4 popoł. Wizywa się przeto  ro r 
dzieów i opiekunów do rychłego 
zgłaszania dzieci najdalej do dnia 3 
bm. w  godzinach urzędow ych w  lo­
kalu Związku, j

minister Grabski 
sprzeciw iał się bardzo redukcji w nauczy­
cielstwie i  że  wniosek ien nie był jego  
projektem, tak dalece, że  nawet protesto­
wał przeciwko niemu

dość dziwnem jest, iż  wnicski takie wy­
chodzą p o za  plecym a ministra oświaty 
i  niespodziewanie go  zaskakują, Jest to 
nowy dowód jak ie  to porządki panują  
w Warszawie ! Minister G rabski napewno 
projekt ten zm odyfikuje tak, iż nie p rzy j­
dzie do tej bezmyślnej i tak szkodliwej 
redukcji, która w oczach cywPizowanego 
świata ośm iesza nas gruntownie. W  in­
nych krajach, p o  wojnie na polu-ośw iaty  
podwójnie się pracuje, Polska więc w tyle 
pozostać nie m oże, g d y ż  ju ż  p rzed  wojną 
braki byty wielkie.

rrr.

— T eatr Mały. Olbrzymie powo- 
dznie „U rw isa“ zmusza dyreiccję do 
utrzym ania tej sztuki na repertua­
rze. Od dziś .rolę ojca „Urwisa" gra 
p. Helski-Kowalski.

— Strzelcy! Dnia 10 bm. o godz. 
4 popof. w  lokalu w łasnym  przy 
ul. Słowackiego 16 w Lewandówce 
odbędzie się W alne Zebranie człon­
ków M. oddziału Związku Strzelców 
Polskich a  następującym  porządkiem  
dziennym': 1) Zagajenie. 2) Spraw o­
zdanie Zarządu z dotychczasowych 
czynności: 3) D yskusje. 4) W ybór 
nowego Zarządu i kom isji rew izy j­
nej. 5) W olne wnioski i interpelacje.

— Przeciw korupcji i demoraliza­
cji. Na zebraniu Oficerów' R ezerw y 
w  niedzielę, 3 b. m. — przemawiali 
w  tej sprawie licznie zebrani, człon­
kowie Z. O. R„ podnosząc skandali­
czne fakta oszustw i rabunku mienia 
państw owego. Poseł p. Mączyńiki 
informował o potrzebie zmiany a- 
stroju administracji państwowej.

— Kupujcie w  kiosku L. O. P. P. 
Obywatelski Komitet' Obrony P a ń ­
stw a dzieln. IV. jako kom itet po­
w iatow y W ojew ódzkiej Ligi Obrony
Pow ietrznej P aństw a zbudował <gwanego 90 gr. bez butelki:
w łasny kiosk na W ałach Hetmań­
skich tuż przy/.przy stanku tram w a­
jowym . W  kiosku sprzedaje Komi­
tet oprócz w ydaw nictw  Lig?, dzien­
niki kra jow e i (Zagraniczne, czaso­
pisma ilustrowane, (Przybory do pi­
sania, tutki, bibułki, zapałki, słody­
cze itp. Dochód netto z  u targów  ma 
posłużyć do urzeczyw istnienia w ła­
ściwych zadań Ligi ti. rozwodu lot­
nictwa Polskiego. T o tełżi Komitet a- 
peluje gorąco na tej drodze do spo- 
łeczeńsw a lwowskiego, aby  zechcia­
ło solidarnie poprzeć usiłowania 
Komitetu a przez zakupy czynione 
w kiosku przyczyniło się temi. gro- 
szowemi datkam i (w (formie zysku 
na sprzedanym  tow arze) dó zgro­
madzenia niezbędnych funduszów 
na lotnictwo polskie.

  oo------
Walka z lichwą 

i oszukaństwem.
Lwów, 5 stycznia.

W  dniu w czorajszym  komisja lot­
na oddziału walki z lichwą przyła­
pała przeszło 25 firm bądź to na li­
chwie, bądź też na oszustwie Lub 
nieuwidacznianiiu cen. Doniesienia 
skierow ano do prokuratury. Na u- 
Wagę zasługują następujące firmy: 
Zygmunt Koipan, skład .pończoch, 
uh Piekarska 1 (lichwa) — „The 
Genitelman“, galanteria, właściciel 
M. Riubińsltejjn, pi. Halicki 2 (lichwa) 
— Jan Wojtatewictz, piekarnia, ul. 
Żółkiewska 78 (oszustwo1 na w a­
dze) — Teofil Banas, wędliniarnia, 
Żółkiewska 75 (lichwa) — Jan Jur­
kiewicz, wędliniarniia, Sapiehy 7 (li- 
dhiWa) — Michalina Przybylska, 
faeźniozka, pi. Unii: Brzeskiej, (li­
chwa) i t. p.

Wszelkie kwoty pod adresem Ad­
ministracji „Kurjera Lwowskiego** 
przesyłać należy przekazem poczto­
wym, aż do podania nowego nume­
ru P. K- O. — Pieniądze, przesyłane 
na dawny numer P. K. O., nie oędą 
uznane.

— Z życia towarzyskiego. W  sor­
ko tę, 2 bm. odbył się w e Lwowie 
ślub panny Ireny Bienieckiej, córki 
znanego właściciela cukierni i dłu­
goletniego radnego >z drem  Zbignie­
wem Laskownickim,, prokurzyistą 
Ziemskiego Banku K redytow ego, 
synem prezesa Pol. Tow. D ztem kP  
rzy., B ronisław a Laskownickiego.

— Min. spraw wojsk, w strzym ało 
aż do odwołania daisze przyjmowa­
nie podoficerów do czynnej służby 
w charak terze zawodowych'. Tern 
samem wnoszenie w szelkich ..próśb 
w powyższej sprawie do w łada woj 
skowych jest bezcelowe.

— Na odczyt piof. Uniw. Antonie­
go W ereszczyńskiego „O Lildze Na­
rodów” w Kole Polek  ul. Sokoła 1, 
we w torek  5 bm. o godz. 6 zaprasza 
członków i gości Zarząd. W stęp 
bezpłatny. Po  odczycie zebranie to ­
warzyskie.

— Bezpłatna herbaciarnia dla lud­
ności ubogiej bez różnicy wyznania 
o tw arta została przy uli Szpitalnej. 
Kahal lwowski urządził lokal i um e­
blow ał go, a m agistrat udzielił sub­
wencji -2.000 zł„ zaś herbaty, cukru 
i chleba dostarczać będą ludzie do­
brej woli. Podczas uroczystości o- 
itwarcia zapowiedział prezes kahału 
dr. Allerharsd, że w krótce pow stanie 
druga herbaciarnia bezpłatna w 
śródmieściu.

— Podw yższenie cen wódki. Na 
w yroby alkoholowe wyznaczono 
ceny następujące: 1 litr wódki 40 
procentow ej 3 zł. 40 gr. (zamiast 2), 
1 litr wódki w raz  z  butelką! 45-proc. 
3 zł. 80 gr., 1 litr spirytusu denaturo-

— Nowe papierosy i tytonie. Mo­
nopol tytoniow y wypuścił w  stycz­
niu 1926 ir. nowe gatunki tytoniu i pa­
pierosów A mianowicie: „Egipskie 
specjalnie“ bez. usfników i „Złota 
Pani *, cienkie damskie z  usfniikami.

Nowe. gatunki tytoni w  blasza­
nych pudelkach krajowej produkcji, 
specjalnie cięte, nosić będą: nazw y: 
„'Pursiczan** — gatunek turecki i 
„Hercegowina** — jugosłowiański.

Cero na nowie gatunki tytoni i pa­
pierosów  jeszcze me ustalono.

— W łamanie do seminarium przy 
ulicy Nabielaka. Pnotr Zawrotnik. 
tencjam męskiego seminarium przy 
ulicy Nabielaka I. 67, doniósł policji, 
że' ubiegłej nocy nieznani złodzieje 
włam ali się do kancelarii, dyrekcji, 
k tórą doszczętnie zdemolowali, jed­
nak niczego nie skradli-

— Aresztowano Józefa Kuzmę, — 
lat 18, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, za przebicie nożem M ariana 
Krzywieckiego, zam. p rzy  uh Żół­
kiewskiej h 113 —  oraz Stanisława 
Kaflarskiego, lat 31, zam. przy  ulicy 
W olność 1. 5, kjfóiry — będąc w  sta­
nie' podchmielonym — wybił w szy­
stkie szyby w  mieszkaniu Francisz­
ka 'Woźnego, zam. przy uh Sw. Mar­
cina h 21.

— Czyje-lichtarze? L. Osterweil, 
jubiler, zam ieszkały w Rynku 1. 23. 
diomiióisf policji, że przed trzem a ty ­
godniami zjawiła się u n,ie,go jakaś 
pani, która zaproponowała mu kup­
no srebrnych lichtarzy. Gdy na pro­
pozycję się n,ie zgodził, prosiła go, 
b y  zatrzym ał je chwilowo u siebie, 
a ona przyśle kogoś po odbiór. 
Pani ta dotychczas lichtarzy nie o- 
debrała.

Go się stało w mieście \
— Nagły zgon. W czoraj wieczo­

rem  zm arł nagle na udar serca Jad  
Grabowski, rzeźni,k, zam. przy  ul- 
Amczewskich i. 9. Smiierć zaskoczy 
la  go1 na uh Sadowbicklej.

— Pożar przy ul. Szpitalnej^ 
W czoraj o g. 14 wybuchł pożar w 
■mieszkaniu Szepisla Frieda przy ul. 
Szpitalnej 1. 78. Spłonęło łóżko w raz 
(z pościelą, poza tern kilka osób zo­
stało silnie poparzonych.

— Samobójstwa. Mar ja Kaszl 
czypska, służą;ca, zant. przy uh Koł­
łątaja 1. 3, napiła się w  celach sa­
mobójczych większej ilości jodyny. 
'Pogotowie odwiozło ją do szpitala 
Powodem  miały być niesnaski z  na­
rzeczonym. Stefanem Orskim, zam. 
w  Lewandówce, przy  ulicy Piastów  
1. 2 4 .

Franciszek Chmielewski, lat 18 — 
funkcjonariusz, państw , szkoły prze­
mysłowej, zam. przy uh Tercjar- ' 
skliej '• 4, napił się w  celach sam o­
bójczych lysolu. Lekarz pogotowia, 
po przepłukaniu mu żołądka, pozo­
staw ił go opiece domowej. P ow o­
dem usiłtowanego samobójstwa był 
prawdopodobnie rozstrój nerwowy.

Tobiasz Katz, 28-letroi agent han­
dlowy, zam. przy uh Tatarskiej, usi­
łow ał otruć się jodyną. Zaw ezw ane 
pogotowie odwiozło go1 do szpitala. 
iPoAvód nieznany.

— Aresztowanie zbiega z wię­
zienia. W  Żółkwi aresztow ano . 
w czoraj Kmitę Ilka, zbiega z lw ow ­
skiego więzienia. Kmita miał do od­
siedzenia 5 lalt ciężkiego więzienia 
za zabójstwo.

— Józefa Kryzanę, obywatela 
czeskoslow ackiego,. zam. stale w  
Pradze, przytrzym ano na dworcu 
głównym we Lwowie bez jakich­
kolwiek dokumentów. Zostanie on : 
ukarany za nielegalne przekroczenie i 
granicy] i nie<io,ziwolony pobyt w  
Polsce. !

Humor.
WPADŁA...

Słynny malarz angielski Alma Ta- 
dema miał sobowtóra: posła do  
parlamentu Maurier. Byli do siebie  
podobni, jak dwie krople wody. 
Podczas jakiegoś bankietu, na któ­
rym obydwaj byli obecni, pewna 
dama zwraca się do sw ego są­
siada :

—  Mister Tadema! Uważam, im  
ogólne mniemanie o niezwykłem  
podobieństwie między panem a 
posłem Maurier jest nieco przesa­
dzone. Czy nie mam racji?

—  Niezupełnie, łaskawa panL  
Przypadkowo bowiem ja jestem  
właśnie Maurier.

PRZYCZYNEK DO DOKŁADNOŚCI NA­
SZYCH DEPESZ.

Łypkiewicz pojechał do Krakowa 
i otrzymuje tam depeszę od żony: 

„tadke warca cwzaterk 
depszeju kieyd będziesz domu". 
Łypkiewicz jest spryciarz. Pisz* 

więc w  odpowiedzi na blankiecie 
telegraficznym słow a następujące: 

„warcmajorturona casyłu wałdke" 
T ego sam ego dnia żona otrzyj 

muje depeszę: ^
„wracam jutro rano całusy władek

* }
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Losy należy natychmiast odnowić. Dla [ 
nowonabywców mamy na sprzedaż tro- ;

dhę ćwiartówek po 40 zł.
Dom Bankowy SchUtz i Chajes, Lwów : 
pl. Marjacki 7 (róg ul. Kopernika).

Tel. 2— 72. ioo i
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kurjer ekonomiczny.
Lustracja patentów przemysło­

wych rozpocznie się 16 bm. Za 
zwlokę do 15 bm. nie będą pobiera­
ne kary, a od 15 brn, db 15 lutego 
tylko 4%.

Opłaty stemplowe od sprzed iży
'P rzym iotów  zbytku zniesione zo­
staną od 16 b. m.

Dodatkowe kontyngenty przy­
wozowe. M inisterstwo przem ysłu i 
n and ki ustal i to dodatkow e kontyn­
genty ma i) pomarańazte i manda- 
ry,niki, 2) owoce suszone, 3) jedwabie 
nraz. 4) kapelusze słomkowe, spro­
wadzanie z Włoch, oraz. na jedwabie 

Prowadzane z  Francji. Podania do 
j:z,by fcainidlowej i przemysłowej we 
Lwowie wnosić należy natych­
miast.

ZWIĘKSZONE WPŁYWY Z PO­
DATKÓW I MONOPOLI

Ze sporządzonego przez m inister­
stwo skarbu tym czasowego zesta­
l e n i a  wjpliywów najważniejszych 
'Podatków i monopoli w pierwszych 
dwóch deKadach grudnia widzimy, 
ż-e ciziteiryi podarki bezpośrednie 
Igriintowy, przem ysłow y, doch )- 
d'0\vy i m ajątkowy) dały w pieirw- 
Sz,aj dekadzie grudnia 8.6 miljonów 
złotych, w drugiej dekadzie zaś 
13.3 miljonów złotych.

Trzy podatki pośrednie (od piwa, 
oukru i oleju -skalnego) w pierwszej 
dekadzie grudnia 1.4 milionów zł., 
w drugiej ,zaś 2.7 miljonów złotych.

Opłaty stemplowe dały  w (5ie;rw- 
Szed dekadzie grudnia 3.2 milj. zł., 
w drugiej zaś 2.9 milj. zł- 

Monopole przyniosły w  pierw- 
^z“i cfukadzie grudnia 9.2 mil. zło­
tych, w  drugiej zaś 9.5 milionów 
złotych.

Ogółem najważniejsze podrtki i 
tPonppoJe przyniosły w pierwszej 

ekadiziie grudnia 22.5 mil.joiiów zł., 
Z!*ś w drugiej dekadzie 28.5 miljo- 
,,ów złotych.

Nadwyżka wpływ ów  w  drugiej 
fkadzie o 6 miljonów jest następ- 

Zwiększonych wpływów z 
“datków bezpośrednich: podatek 

j  Zemysłovvy dał w  drugiej delka- 
^  grudnia o 15 Milionów, złotych
dckoiSi- !liz Av Pierw 'sze'i, podatek 
f • Mowy dał więicej o 1.6 miljo-
daT  ^^ ty ck , podatek majątkowy 
,ni Więcej o 300 tysięcy zł., nato- 
w;asit Podatki gruntowe dały pra- 

300 tysięcy złotych mniej.
ś r . i .dziedzinie podatków beapo- 

widzimy zw iększenie 
z biwów o prawie 1.9 miljonaw zł. 
^ ^ “dćitku iod cukru natomiast 
od n!?'SZeni*  w pływ ów  z podatku
z  ^ ^ ,,a 0 100 tysięcy zł. i w/pływów 

■ tysip^ ^ '11 oleju skalnego o 470 
y  y  Zł.

wę,gl(f 0c^cdów monopolu s pirytu so- 
Wpływ.óZalicz:011o na dział 14-ty 
deka:dz,ieW ^ijjdjeiiowych w  drugiej:K-a:aiz,ie
ni/, w n; *rudnń!a o 2 miljony więcei 

' E,lenvszej.

S y t u ? ^ “ A l w o w s k a .
dendowyjh tar£u papierów  dywi- 
b- m.) zmianinie ule«ła wczoraj (4 
O broty śr«ri! •' Kursa nadał słabe, 
wych i pap  ni e' L)la akcji handlo- 
popytu z aV °^  Procentowych brak 
sznkaw amo' i S  P o m y s ło w y c h  po 
z >' i Karpalit Pjarowo-
L ^ a s o b ie m t I p f e f  * * rzy * ™ '  

■'“ ^ O t t f o o a  “E  P ° ‘
d'orów 5 rm n ,° 'v a r y  7.60- Cho- 
kos oisK n  Uaattlina 1-25, 1.30. Oi- 
S^rsz7 ? P5z5  0.07. Pol. Nafta 020.

« S- 2. les.p 3.35, 3.40.

* Bezpośrednia komunikacja to- 
■ warowa między Polską a Rumunją 
I zaprow adzona została  od 1 bm.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj przedpołudniem w dal­

szym ciągu tendeincfja zniżkowa, po­
południu koło 3 god-z. zmieniło S'Q> 
nastąpiła zw yżka o 12/14 punktów. 
Obrót ożywiony.

Doi. am eryk. 8.37 do 8.39, doi. 
kanad. 8.15 do 8.20, kor. czesk. 0.25 
do 0.26, leie 0.04 i -plół do 0.04 dwie 
trzecie, frank franc. 0.29 do 0:29 i pól 
frank szwajcar. 1.59 do 1.60, funty 
szterl. 39.00 do 39.50.

Złoto: 20 kor. 32.00 do 32.50. 20
frank. 30.00 do 30.25, 20 mank- 37.60 
do 38.00, 10 rubli 40.50 do 41.00.

Srebro: kor. austr. 0.64 do 0.65, 
5 kor. 3.50 do 3.60, floreny 1.75 do 
1.80, ruble 2.80 do 2.85, kopiejki! za  
rubel 1.40 do 1.45.

ulELDA ZBOŻOWA.
Ogólny obrót w zwyż 200 tonn. 

W iększe obroty w  jęczmieniu, ow ­
sie i życie1, skromniejsze w  pszenicy 
i sporadyczne w grochu, bobiku i 
wyice- Ceny pszenicy nieco silniej­
sze, pozatem ceny na wysokości o- 
starnich notowań. Tendencja usta­
lona. Usposobienie ożywione.

'PsżerJica krajow a biała 29.00 —
31.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 34.00 — 36.00 zł. Żyło małopol­
skie 20.00 — 21-00 zł, Jęczmień ma 
loip1. brow arniany 23-00 — 24.00 ził. 
Jęczmień małop. pastew ny 18.00 —
19.00 zł. Owies małopolski 20.00 
21-00 zł. Groch victiorja loco Lwów 
45.75 zL Bobik 23 50 — 25.50 zł. W y­
ka 23.00 — 25.00 zł — Ceny sza­
cunkowe bez transakcji.

WYGRANE DOLARÓWKI.
Warszawa, (Tel. wł.)

.Wygrana 8 tysięcy dolarów padła 
nr- 991997, 3 tysiące dolarów  ma nr. 
216457; 1.000 doi. — 509867, 010681, 
167965, 536767, 281125, 509146,
507246, 723967, 288429, 377796;
100 doi.: 629138, 075922, 821954, 
370325, 364185, 076141, 557003,
321490,. 864269, 872517, 022931,
700177, 854,487, 608142, 502784,
628983, 982446, 639764. 127440,
010895, 243211, 864769, 217808,
631689, 204087, 942805, 442264,
769686, 306333, 790436, 6 0 9 ™
059951, 263970, 571582, 871157,
841148, 451502. 516365, 665330,
435749.

Obligacje niewylosowane rząd 
wylkuipi w dniu 1 m arca b. ir. lab w y ­
mieni na obligacje Ił. se r ii  Ciągnie­
nie następne już II. serjPodbęidzie się 
1 marca, główinia w ygrana 40 tysię­
cy dolarów".

KURJF.R SPORTOWY.

na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 z ii 50 gr 

z dostawą do domu 
lub pocztą w Polsce 4  zł. 80 gr.

za gran.icą 6 „*50 „ 
Dla urzędników państwowych  
i nauczycieli miesięcznie 3 zb 

W interesie naszych szan. prenu­
meratorów i w interesie pisma pref- 
simy o najrychlejsze nadesłanie ore- 
numeraty przekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego ekspediowania „Kurjera 

Lwowskiego".

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
EUROPY.

Tegoroczne zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo Europy, odbędą się 
w Chama,.ir w dniach 23 i 24 s ty ­
cznia 1926 na torze klubu ,,Staele 
Oti.mipique de MonlPBlauc". Program  
zaw odów  obejmuje biegli na 500 mtr. 
1-500, 5.000 i 10.000 mtr., oraz bieg 
godzinny. Polska na tych m istrzos­
twach prawdopodobnie (według in­
formacji prasy warszaw skiej) nie 
będzie reprezentowana... bo Polski 
Ziwiąizek Łyżwiarski, nie poczynił w 
kej wprawie żiadinych kroków  (!) a 
aresztą nie posiadamy żadnego za­
wodnika, któryby mógł Polskę: re- 
preaantować (w'edług prasy w ar­
szawskiej!). To zinaeziy, że  nieina 
ranelgata-Jucewicza. Bowiem ślepo­
ta warszawska, nie pozwalająca w i­
dzieć widnokręgi? poza Saską Kę­
pę, czy Wilanów", zupełnie . zapom­
niała o Wacku Kucharze, którego 
powinny nareszcie raz zobaczyć to­
ry  zagranicznie!.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJ0 K0 NCE3 TÓW

n a  d z i ś .
Berlin (505). Godz. 20.30. W ieczór 

rozmaitości.
Wiedeń (530). Godz. 20.15. U tw ory 

fortepianowe starych mistrzów. — 
Godz. 21.15. Niemieckie pieśni ludo­
we.

Berno szwajc. (315). Godz. 20.00 
W ieczór W agnera,

Zui ich (515). Godz. 20.30. W ieczór 
sopranistki Alicji Baehr.

Londyn (365). Godz: '23.0u. Kon- 
. cert z hotelu Cecil.

Paryż (458). Godz. 22 00. Koncert 
z sali Aeola.*

Rzym (425). Godz. 20.30. Koncert 
religijny.

KORESPONDENCJA POLSKI 
Z ZAGRANIC

Zapewne wiciu czytelnikom nie 
jest wiadomem, że telegramy w y ­
syłane z Polski za granicę idą dro­
żą radiową. I tak: telegram y do
Francji, Hiszipamji, Grecji, Szw eci, 
i Norwegii są nadawane przez ra ­
diostację w  Grudziądzu, telegram y 
do Apglji Finlandii, Węigier i Szw aj­
carii przez stację w Poznaniu, te ­
legramy do Ameryki, Amgljii, przez 
wielką stację transatlantycką w 
Warszawie. Korespondencja na tej 
ostatniej stacji odbj w a  się w  spo­
sób zupełnie nowoczesny, więc zna- 
chodzi zastosow anie nadawanie au­
tomatyczne wysoką szybkością bo 
cło 400 Jkeir na minutę, a też i odbiór 
jest autom atyczny. Ponadto jest u- 
rządzenie dla 'odbierania w prost 
znaków drukow anych podobnie jak 
przy telegrafie Hughesa. Telegram y 
■odchodzą z szybkością nadzw yczaj­
ną na swe miejsce przeznaczenia, 
i tak, że telegram nadamy z W arsza­
wy do Netw-Yiorku doręczany jest 
adresatow i już w godzinę po1 nada­
niu.

Jeden1 z am atorów  austriackich 
■osiągnął polączanie ze stacją ama­
torską w Nowej Zellandji, a u mas 
tym czasem  ruch radiow y zupełnie 
zanika dzięki niebywałej indolencji 
odpowiednich czynników w  rządzie. 
Mimo upływu przeszło1 noku, nie 
p o w sta li żadna stacja radiofoniczna 
w  Polsce z wyjątkiem pryw atnej 
stacji P. T. R w  W arszaw ie, która 
ma zasiąg znikomy i nadzwyczaj 
rzadko można ja nsłyszieć w odda­
leniu 200 kl:m. od W arszaw y.

TURNIEJ „PING-PONG**.
Rozegrany w niedzielę w kaw iarni 

„Roma” turniej w  „tabie tennis“ 
czyli tak zw any „ping— pong“, mię­
dzy Pogonią a tlcsmane?, nie zasłu­
guje na .zbytnie rozwodzenie się nad1 
nim. Ping—pong nie jest sportem, 
w żadnym wypadku. Sala kawiarni 
Roma, gdze ów turniej się odbywał, 
byia pełna widzów. Turniej wygra­
ła Hasmonea w stosunku 389 — 354 
punktów.

POLSKI TENNIS YVE FRANCJI.
W  mięazynarodowyim turnieju ten- 

nisowym, rozegranym  w P aryżu  o 
„Coup de Noel“ biorą udział nolscy 
teniniści Kleinadęl i Czetwertyński. 
Kleinadel w grze 'Podwójnej, wspól­
nie z Budatem pokonał Anglików 
Deeda i Nelsona w grze1 parami w 
stosunku 6:4, 6:4. Bioiretra, b ra t mi­
strza, pokonał Czetwertyńskie-go 
10:8, 3:6, 6:3. Natom iast w  grze p a ­
rami para G2etw er tyński i de Ma- 
sedi uległa znakomitej parze Cochet 
(Francja) i Kashio (Japonja) 6:1 i 
6:3. W e finale zw yciężyła para La- 
coste i Boretra — parę Cochet i 
Brugnon w stosunku 6:3, 6:4 i 7:5.

PIŁKA NOŻNA W DWU CYFRACH
Wiedeń: Admira — Internationa! 

6:1, Rapid e - W AC 5:3, Hakoah — 
Sportclub 5:1, Rapid — 'Hakoah 2:1.

Praga: Slovan (W iedeń) — Ama­
torski Team  Czechosłowacji 3:2 
( 1 :1).

Zagrzeb: Zagrzeb — Belgrad 4:2 
(2 :1).

P ary ż : Slavia (Praga) — Team  
Stade F toinę ais i Red Star 2:0 (1:0).

Barcelona: S p arta  (Praga) — FC 
Barcelona 2:2.

Yienna — FC Barcelona 4.1
Vienna — AC Bilbao 5:2.
Zurych: Simmering — Blne Stai 

3:1.
DFC (Praga) — Zunch 6:1 (4:0).

M r EJ SKI TEATR WIELU I
Początek przedstawień o godz. 7 ‘3G,

Ceny zniżone,
Wtorek 5 stycznia 1926.

N I E T O P E R Z
OperŁ komiczna w 3-ch aktach Ryszarda 

Genee. Muzyka Jana Straussa. 
OSOBY.

Gabryel Eisenstein, kapitalista Kuligowski 
Rosalinda, jego żuna Grabowska
Franke, dyr. więzienia Tatrzański
Książe Golesco Rylska
Adela, pokojówka Korabianka
Alfred, nauczyciel śpiewu Ostrowski
Doktor Falkę, notarjusz Szmidt
Doktor Blina, aawokat Kopczyński
Frosch, dozorca więzienia Kowalski
i da koryfejka Hierowska
Sekretarz księcia Bykowski
Luka, kamerdyner Szymański
Rzecz dzieje się w miejscowości kąpiel.

Reżyser: Filip Kuligowski.

TEATR NOWOŚCI.
Ceny zniżone.

Początek o godz. 7-?0
Wtorek 5 stycznia 1926.

Świerszcz za kominem
Cztery akty z powieści Karola Dickensa 

OSOBY:
Słowo od autora wypowie — Lech Stę- 

powsici
Dżon Firibingl woźnica — Rasiński 
MaryFnbingl jegożona — Hańska 
Ttklton, ha ldlarz żaba wek Lo chrnan 
Kaleb Flemmer, majster Zabielski 
Berta, jego córka — Ładosiówna 
Obcy Pan — Peliński
Pani Fijdyng — Pillerowa
Mev, jej córka — Żelichowska
Tilly, służąca Kwiatkiewiczowa
EH, świerszcz _  Or. ębska
Służący Tekltona — Przy sławski

Ilustracja muzyczna M. Rogowskiego.
Reżyser: Gustaw Rasiński.
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I wychowania.

B A N K
3YSK0NT0WY WARSZAWSKI

CTENOGRAFJ1 wyucza
V-J wszystkich listownie pra­
wie bezpłatnie: instytut Ste­
nograficzny, Warszawa, D<*p. 

121. 569

p  R A C O W N m  sukien dam 
* skich przyjmuje wszelką 
robotę w zakres krawieczy- 
zny wchodząca ul. Klonowi- 
cza 1. 18 I. p na lewo. 1012

A A  ATEMATYK), geom.wy 
kreślnej, oraz francu 

sMego i niemieckiego w za 
kresie szkół średnich uczą 
naucz, gimn Batorego 34, 
IV. p. od 3—5.

u !

Oddział we 
Trzeciego

Tel. 239 i

Lwowie
M aja

461.
14.

j  DOSZUKUJĘ lekcji w za- 
kresie szkół średnich 

I (niższe gimnazjum). Łaska 
J!we zgłoszenia do admini­
stracji „Kurjera Lw.* pod 

, Air. T.“. 1023

Kupno i sprzedaż.

C E N T R A L A  W W A R S Z A W I E

ipORTEPIAN pierwszorzęd- 
1 nej marki, krzyżowy, 

Lkrótki, pancerna płyta, sprze 
Ldam okazyjnie. Kopernika 26, 
Iparter oficyny, Skleniarski 
■i 859

z a ł a t w i a  w s z e l k i e  czynności

w za K r e s  b a n k o w o ś c i  wchodzące.

ILUSTROWANA historja li- 
J  teratury światowej Scher 
ra (w języku niemieckim) 
okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość w administracji 
„Kurjera Lw.“. 862

DAPUCZE, pantofle 
* bryku ul Wronou

— fa- 
Wronowska 4.

1008

[ZLUCZNICA rutynował.* 
^  umiejąca krawieczyznę, 
z dobremi świadectwami po­
trzebna zaraz. Odpis; świa 
dectw warunki przesyłać — 
ZarzJd dóbr Nowe Miasto 
c. Przemyśla. 1009

.:bn

a c

Warstaty
m e c h a n i c z n ej TCZOIWA bona poszukuje 

posady do dzieci z szy-| 
ciem najchętniej na wyjazd.jStankiewicza, Lwów Franci- 
Łaskawe zgłoszenia admin.Jszkańska 11, przyjmuję wszel- 
. Kurjera Lw." pod S R. 86g]kie remurda samochodów oso­

bowych i ciężarowych.

PRF
M ies
Lwo\
zdos
■nu
Polsc
*ą pr
80 pt
mie «

JZNEROWNIK lokomotywy,- . . . .  .
dobrze obznaiomioim z Specjamosc remonta silni- 

robotą przy kolejach gór- ków- Roboty tokarskie -  
skich i leśnych p o.zt kujelkoła zębate. Spajanie 
oosady, najchętniej w du- 9enem- Wykonuję
żym lartaku. Łaskawe zgło 
szenia do admin. „Kurjera 
Lwow.“ pod „Herta*. 1017

B a n k  D e w i z o w y ,
J>o o d n a ję c ia

Schowki depozytowe (Safes). 1014

CWITKA męska, ciemna 
*-> (selskin-piżmak) okazyj­
nie do nabycia we firmie : 
Bracia Lubelscy naprzeciw 
Katedry. 1020
YYKAZYJNIE do sprzedania 

starożytne biurko ma­
honiowe, żardynierka, stok 
na szachy i biżuterka, ul 
Marcina 4. 1021

CJLUSARZ maszynowy, e 
gzaminowany maszyni 

sta lokomotyw z długoletnią 
praktyką zagraniczną w du­
żych cukrowniach najnow­
szego systemu poszukuje 
posad; zastępcy mechanika 
iub kierownika 'okomotywy 
albo zawiadującego kotło­
wnią. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Kh.jera Lw.“ pod 

A. S.“- 1016

i po najniższych

auto
solidnie 
cenach }

Dla i 
pausi 

i nr 
*nitsi

b i
(Ni

T A P I C E R
i dekorator

I iafiysł. Hatoisto
Ormiańska 15.

m

S TARCZA kobieta pozosta­
jąca bez środków do ży­

cia przyjmie jakiekolwiek za 
jęcie. Zgłoszenia do WP. 
Liebmanów, ul. Rutowskiego 
24 I. p. 1007

Różne.
[ TN1EWAZNIA się skradzio- 

ną książeczkę na nazwisko 
Sabadach Micha' 1013

ft/lASZYNISTA egzamino- 
1V* wany zarazem ślusarz 
z długoletnią praktyką obzna 
jomiony z prądem elektry 
czuym żonaty lat 45 przyj­
mie posadc w tartaku lub 
młynie parowym. Zgłoszenia 
pisemne do adm. „Kurjera 
Lw.“ pod Ni 1011 1011

przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

Popierajcie ceie 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

0 3
*■© o o

ct»

I N S E R U J C I E

UWAGA
Firma-

„ K R E B S -P A T O X A “
Lwów, Batorego 7 i Łyczakowska 3. 

sprzedaje z powodu wielkich zapasów.

n
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Do 15 stycznia 1926.
wszelkie swoje znakomite wyroby

PG CENACH DAWNYCH.
mimo znacznej podwyżki podatku spirytusowego, 
obowiązującego już od 1. stycznia 1926 (na litrze 

zł. 1-55). 1015

n a t i f c o w e  „ W I E D Z A -  Poprtw
ttod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicz? <r»;nT ' 

Kiaków, Studencka 14. i? ®
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925j26 I

K x . r ^ a  obejmują: Ufuższ
I) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, ‘h-iąrt r

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne "
1 2-letnie.

I) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
J) Kurs seminarjum nau izyci Iskiego 1-roczny i 2-letni.
4) Kurs s koł y handlowej jednoroczny i półroczny.
5,i i«naljgiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fa.chowych profesorów opracowanych 
skt itów. wskazówek i programów nauki, połączone- 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 dr 
b-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie- 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

nlów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

? na 
Tra za

str<

stó\v ( 
skieg0

,

cie ..a;
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Administrację domów w Berlinie
obejm ie majster murarski, dobry fachowiec, su­

mienna praca, a więc znaczne nadwyżki. 
MALITZ, Maurermcister, Berlin Nr. 24.

Auguststr 86. 813

Marja Ludwika R ZEP EC ilA
Lwów, Halicka 20, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

i i
i w<3w

G o s p o d y n io !
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
męża ! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

najleoszego mydła do prania marki

I I L e w “ wyrobu Lwowskiej T |gf]-
Fabryki chemicznej

521

Wielki wybór

KILIMÓW GLINIANSKICH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
Dolecą najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSXI“
b w Ó w  753

Halicka 5. —  F ilja : Kopernika 23.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrzne, 
Państwa.
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ogłoszeń:
i sprzedaż 8 gr.

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronikł 
i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy v raz 6 gr. KupnO 

Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.
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